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Lo zro~ić z samorzaUem ~ 
Po kilku latach projektowania 

i preparowania, samorząd dla Króle
stwa Polskiego znalazł si~ w takiej 
fazie, iż owa zapowiadana .reforma 
stała gj~ w poj~ciu pewnych kół uac 

baletmistrza ~\rów Wars1. 

~~::.HALKA 
szego społeczeństwa; nie . do przy• 
j~eia. 

Tragiki;>micznem jest obecnie po
łożenie samorządu w tych warun
kach i z perypetji jego możnaby nie
zwykłą farsę stworzyć, gdyby rezul
tat tej farsy nie był dla nas tak prze
ratliwie smutnym. Już sam fakt, iż 

w stosunku do oczekiwanej oddawna 
reformy, mogła powstać dyskusja, co 
z nią zrobić, czy należy ją przyjąć, 
czy też odrzucić, dowodzi, iż z re
formą tą zaszły jakieś dziwne zda
rzania. 

Część społeczeństwa polskiego 
wsraźnie wypowiedziała się w tych 
dniach przeciwko przyjęciu, i przeciw
ko głosowaniu posłów polskich za 
samorządem, uważa ona, iż głosowanie 
za tą reformą przynosi nawet ujmę 
honorowi narodowemu. 

Inna część społeczeństwa do
wodzi, iż bez względu na to, w ja
kiej formie samorząd do nas dojdzie, 
należy za nim głosować, gdyż bądź 
co bądź, będzie on krokiem na
przód. 

Aby sobie wytworzyć .jakiekol
wiek zdanie w tej dyskusji, przy
pomnijmy sobie tylko to, iż uchwa
lenie samorządu podczas obecnej ka
dencji Dumy zależne było w trzech 
czwartych od stanowiskę. październi
kowców. 

Przypomnijmy sobie, że wsku
tek ich chwiejności przechodziły CO· 

raz to nowe ograniczenia, że uważali 

oni z początku samorząd jako pocie
chę po wyłączeniu · Chełmszczyzny, i 
że przeprowadziwszy wyłącznie uzna
li, że dość będzie, gdy otrzymamy 
samorząd najzupełniej abstrakcyjny, 
to jest taki, który mamy sobie tylko 
wyobrażać. jako samorr.ąd, ale który 
w rzeczywistości ma być formą bez 
treści. 

Jak wobec tego upadku samo
rządu wygląda Koło Polskie. lepiej 

nie mówić, gdyż spokojnie o tem 
mówić prawie że niepodobna. Stanę
liśmy więc obecnie we>bec alternaty. 
wy, czy mamy pragnl\Ć samorządu, 

czy też należy go odrzucić? 
„Gazeta Warszawska'", idąc kon. 

sekwentnie po linji polityki „ bez za
strzeżeń", dowodzi, iż przemawiani& 
przeciw samorządowi nietylko, że jest 
sprzeczne z interesami polskimi, ale 
w dodatku pachnie „intrygą żydow· 
ską" dowodzi ona dalej, iż tyle po
trzeb naszego życia oczekuje rozwią
zania właśnie od samorządu, ~ trza 
ba głosować za nim i trzeba go ocze
kiwać ~ upragnieniem nawet w tak 
skarlałej postaci. 

Odrzućmy na ten raz wytarty 
argument „intrygi żydowskie". Do 
pewnego stopnia możemy rozgrzaszyl 
„Gazetę Warszawską" za to rozpa. 
trywania kwestji samorządu wyłącz
nie ze stanowiska utylitaryzmu. Sta
nowisko to, w kraju tak bardzo do
świadczonym jak nasz, można zrozu. 
mieć, choć nie należy go aprobować. 

Rodzi się tylko pytanie, czy 
właśnie, stojąc nam tym stanowisku 
utylitaryzmu, należy być za przyję
ciem takiego samorządu. 

I tu powstają poważne wątpli
wości, gdyż nie ulega kwestji, it 
jakiekolwiek zmiany w duchu roz
szerzenia granic raz uchwalonego sa-. 
morządu, przez długi czas będą nie
możliwe. 

Łatwiej bowiem, broniąc dawne· 
go projektu samorządowego, wpro· 
wadzić poprawki w jego paragra. 
fach, niż wprowadzić je po wejściu 
w życie samorządu. 

Każde usiłowanie, kaMy krok \ł 
tym kierunku Koła Polskiego będzi, 

witany nie tylko sykiem zjadliwym 
prawicowców, ale i _przerażeniem tak 
bardzo lękliwych październikowców, 

zapytaj~ oni lwwiem wówczas: jak 
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to, już wam nie wystarcza to, coście 

dostali"? 
Wiemy z doświadczenia, że wy

straszeni październikowcy gotowi S8i 
na wszystko, nie łudźmy się więc, 
żebyśmy mogli później liczyć na .ja
kąkolwiek pomoo z ich strony. 

A przecież cały szereg paragra
fów, wypaczających znaczenie pierw
szej części wyrazu samorząd, ograni
czenie językowe, konstrukcja ordy
nacji wyborczej-wszystlde te braki 
nie wołać, ale krzyczeć będą w ży
ciu o naprawę i żadne Koło Polskie, 
'Pragnące się liczyć z opinją i intere
sami kraju, nie będzie się mogło o
'Przeć konieczności ciągłego interpe
lowania Dumy o zniesienie krępują

cych paragrafów. 
Z punktu więc widzenia ulepsze

nia samorządu, należało by być prz:~
ciwnym jego przyjęciu, w te) formie 
w jakiej został obecnie uchw~lony2 
bo łatwiej wnieść konieczne popraw
ki do projektu reformy, niż do wpro
wadzonej w życie instytucji. 

Pragnąca samorządu coute que 
eo fi.te „ Gazeta W ars za wska" utrBy
tnuje, iż nawet z tymi \nakami, jakie 
o beonie :posiadą projtJkt samorządu, 
wyjdzie on nam na dobre i woła na 
Koło Polskie: „ uchwala]c~e"; otóż są
dze, iż w obecnej chwili Koło Polskie 
winno zająć zupełnie inne stanowi
sko w stosunku do projektu samo
rządu. 

Stanowisko to :powinpo wypły
nąć z przesunięcia się opinji publicz
nej na Jewo, oraz chwilowego być 
mote, a}e jstniejącego nastroju opo„ 
.zycyjpego wśród październikowców. 

Korzystając z tego, Koło powin
no, nie zwlekając, wnieść cały sze
reg poprawek, niwelujących uchwa
lone ognu1iczenia, usuwającye.h ogra
nio~enia językowe i dążących do da
nia nam faktycznego samorządu. 

Jeśliby z warunków ftn•u1alnych 
o przyj~~ego l\l~ projektu nie ItlOt

np. było wprowad~iQ poprawek, to 
.POZostaift droga inna: Qblllenie głosa
mi opozycjl, KQła i puidziarnikow
ców całego proj~li;tu w obecnej for
mie i na.tycbmiastowe złożenie po
nownie pierwotnego projektu sAmo
rządowego, 

KołQ polskie, tak ~astrzagające 
sifł przed powzięciem jakichś zobo
wiązań w s osunku do którejkol
wiek grupy politycznej w Dumie, 
uznające politykę „ wolnej i niekrę-

21) 
CLAUDE FARRERE. 

(Jioman~ na tle wojny rosyjsko-japoń
skiej). 

Spolszczył J. B. 

Zatrzrmał _się. „Nagas~ki Press", 
uzupełDiaJąc mformac)e o tlocJe ro
syjs1rle1, zapowiedziała bHzki wyjazd 
admirała Tog-0 na południe. Być ·mo
!ie margrabhia Iorisaka nie wiedzia-
,ła o t~m wcale. Czy wypada uwia
~~mić nagle młodą lłobletę, że mąż 
JeJ pojedzie w,krótce na wo1nę1 Ale 
już oto zupełnie spokojua margrabina 
Iorisaka dokońozyła 11rzorwa11e zda
nie. 

- W „Nagasaki Press'"?„. Ach! 
wiem już!... blizkie podniesienie kot
wicy przez nasze paucerniki... Czyta
łam równiet. Może nie . jest to na
tychmiastowe, 1 cz ~ pewnośo.ią na
stąpi wkrótce. 

.Margrabina uśmiechnęła się z 
wiaoczną pewnośc1ą bezpieczeństwa. 
Zdziwiony Fe1ze zapyta.I: 

- Czy margrabja nie połączy ~ię 
"T. załog~ swego olrrętu1 

Margrabina rozszerzyła swe małe 
oczy: 

powanej ręki", winno wykorzystać 
obecny opozycjonizm październikow
ców, i dzięki niemu uratować samo
dzielność przyszłego samorządu. 

Czego nie ;poprawimy w projek
cie przed wcieleniem go w ~ycie, na 
to przez długie lata potem będziemy 
zmuszeni wyczekiwać. 

Zwolennicy utylitaryzmu i na
tychmiastowego uchwalenia samorzą
du n)flchaj się zechc:t liozyć i z tern, 
iż posiadauie 1akiego samorzn,du, ja
ki mamy dostać, musi deprymująco 

wpłynąć na społeczeństwo, wszyscy 
bowiem, zahypnotyzowani nazwą i 
nową reformą, będą składali na jej 
barki cały ciężar potrzebnych nam do 
życia ulepszeń, nie mówiąc iuż o 
pragnieniach. 

Nomina]ność więc i pozorność 

tej reformy uśpi i tak już słabe po
c7.ucie konieczności pracy obywatel
skie} i inicJatywy na polu społecz
nem. 

Nawet więc z punktu widzenia 
utylitaryzmu obecny samorząd przerl
stawia wątpliwą niezmiernir• · " -
tość. 

.Samorząd i obecna sytuacja w 
Dumie, to kami2p. probJ!lrczy orien
tacji politycz!}j Koła Polskiego, try
umf, lub przegrana - będzie tryum
fem, lub klęską całego społeczeń

stwa. 
L. Okrzanowski. 

Jak wiadomo, tow. pQżyczkowo 
oszczędnosciuwe posiadiljl\ pr~ywilei, 
że należności od niewypłacalnych 
dłużników nie potrzobuią dochodzić 
sądownie, lecz wprost posyła] ą nalrn
zy egzekucyjne 1rnmisar>r,om cyrku
łów po.licyinych, ci zaś dokonywuią 
zajęcia ruchumo!lci dlu~nlka lub jego 
wrręczycieli. a gdy to 11ie pcunµga, 
śchigają należności w 'drodze licy
tacii. 

Niedawno oberpolicmajster, na 
slrntek sJrnrg porQczycieJi z po81•ód 
ur.zędmków państwowych, ·ydł\ł ko
m1ęarzom cyrlq:lłowy m polęcenie, by 
w razie oświadczenia por~c~ycie11, że 
pożyezka egzeln' o wana jest nie. łusz
nie, wstrzymywali kroki egzekucyj
ne. Postanowienie to opiera ober
policmajster na ziiparlłym niedawno 
·wyroku senatu, który orz kt, że po
życzką powinna być splacona w cią
gu półtora roku, a co za tem idzie, 
i poręczenie obowiązuje tylko przez 
1 i pół roku, a nie do eh wili spłace-

nia pożyczki, jak praktykowało się 
dotychczas. To ,postanowienie ober
policmajstra stało się powodem skar
gi zainteresowanych tow. pożyczko
wo-oszczędnościowych do swej wła
dzy bezpośredniej, Jaką jest urząd 
do spraw drobnego kredytu. 

Niezależnie od tego, tow. pożyoz
kowo-oszczędnościowe, działa7ące na 
mocy nowe.i ustawy (z .r. 1905) przed
si~wzięły dwoja1de kroki: zażądały 
odnowienia porQczeń od dawniejszych 
pożyczek na termin 18 miesięczny, 
oraz odmówiły wielu pożyczkobior
com, przyznawanej dotychczas ulgi 
spłacania pożyczek drobnemi ratami, 
żądaiąo, by pożyczka spłacana była 
w ciągu 1 i pół roku. 

. (Kor. wł. „N. K. Ł. •). 

TV iedeń, l l listopada. 

Isto.tnie potwierdzają si~ teraz 
pogłoski, że celem przybycia cara 
Ferdynanda Bulgarskiego do Wiednia 
była chęć. pozyskania dyplomacji 
austro-węgierskiąj dla idei trzeciej 
wojny na Bałlrnnie. Car Ferdynand 
spodziewał się, że dyplomacja austro
'"ę~ier::>lrn pomoże mu do zmuszenia 
Rurnunji ażeby na wypadek teJ woj
ny zachO\\ yvHi,ła się neutralnie. Ale 
pod względem Ferdynand doznał cał
kowitego zawodu. Hr. Berchtold wpra
wdzie oś,viadczył Ferdyrn1 ridowi, że 
Bułgaria i nadal może liczyć na przy
jaźń i poparcie Austro-\\' ęgier, ale 
równocześnie Austro-Węgrom zależy 
ua dobrych stosunkach z Rumun ją. 
Dlatego też dyplomacja austro-wę
gierska nie będzie mogła zrobić ni
czego, co odstrGCZJ'łoby Rumunię od 
Austro Węgier i popchn<~ło ją w obję
c:.la iróiporozumienia. 

Car Ferdyn:rnd musiał byó nie 
zbyt zadowolonym z wyniku swojej 
podróżJ' do "Wiednia, skoro teraz po
nownie w całej Bulgarji zaczęły krą
żyć pogłoski, że zamyśla niebawem 
zrezygnov ać 1Hl rzecz następcy tronu 
ks. Borysa. Zda.Jo się, że to pogło
ski są oparte na podstawie faktycz
nej. 

Położenie c,ara Ferdynanda Je!it 
bardzo trudne. Wynik~ to z oskar
żenia, które Daoew w swojej IJ\Owie 
podniósł przeciw ·o carowi utrzyn.rn
,Jąc, iż tym, który dopro\\'.adził do wy
buchu drugiej wojny Bałkańskiej, 
był właśnie Fr.rdynand. Wpra.wdzie 
rząd austro-węgierskie) zaprzeczył w 
oficjalnym komunikacie "Fremden
blattu" twierdzeniom DaMwa, jakoby 
do wybuchu drugiei wojny na Bałlrn
nie przyszło w porozumieniu z Au
stro-Węgrami. To zaprzeczenie nie 
usuwa możliwości, że 1stotme Ferdy
nand był główn11 sprężyną napadu 

- Ależ taki Wszyscy oficero- okolicznośoiach, prowadzić nieco 
wie stawią się naturalnie. klasztorne życie... Podczas wojny z 

Zapytał jeszcze: Chinami, pewna rodowita księżnic2~ 
- Czy sądzi pani, że dojdzie do ka pozbawioną został~, ~ rozkazu ce„ 

walki1 sarskiego, m~ia i maii1tku, za to, że 
Margrabfria, najspokojniej w świe- zbyt często ukazywała się publicznie 

cie, dotknęła s wyc~ . włosów :pal~ami: z pewną cudzoziemką, żqną am lrnsa
- li.lamy nadzieJę, że doJdZle do · dora, która ~yla je) 1Jrzy1aciółką .. 

bitwy, do wielkiej bitwy... - Pozbawioną męża i majątku1 
Obecnie Pelze malował. ,_ Tak, 
- Będzie pani samotną, po wy- - Lecij dzisiaj, obyczaje są mniej 

jeździe m~ża... surowe1 
. - Nie po raz pierwszy opuszcza - 'I'rochę mniej„. 

mme on... 'ryle kobiet japońskich Zapanowała cisza. Pelze ma,lo-
jest dzisiaj w tnkiem samem poło- wał jeszcze, być może, nieuważnie. 
~eniu!... · Margrabina Ior1saka, siedząc, zacho-

- Czy wróci pani do rrokio? wała dawną nieruchomą pozyc1.ę. 
. -:-- Nie, ponieważ pragn'2 być naj- Jednak, po kilku chwilach, po-

bhżeJ Sasebo, dopóki nie s]tończy się ruszyła się zlelrlrn i uderz;yJa w dło
wojna. nie. ' Za drzwiami dały slę słyszeć 

- Sądzę jednak, że w Nagasaki głosy slużących nippońskicb. 
nie masz pani przyjaciół, J,tórzyby - Napiie si~ pan herbaty, nie
mogli rozerwać panią trochę w Jej sa- prn.wdnż di·ogi 111 istrzu? Prosię przy-
motnośm~ nieść .b.ei·baty. 

__, Nie mam nikogo. Nie widzi- -- Napiję się herbaty, rzekł Fel-
my nikogo oprócz pana i Herberta ze. Jednakże, przyznam się drogiej 
Fergana. I ten wyjedzie jednocześnie pani, że Jei herbata angielska, czar
z moim mężem. na, osłodzona i gorilrn, daleko mpiaj 

Fe1ze zawahał si~ zanłm odpo- mi smakuje niż pachnąca woda, któ-
wiedz1ał: rą piJeu1 w malyoh filiżankach w.e 

- Ja iąś n1e wyjad(} ... Lecz, mi- wszystkich wieiskich gospodach, do 
mo myc11 siwych włosów, nic ośmio- których wchodzę, aby od_począć po 
lę się narzucać się pani mell1i wizy- moioh spacerach ... 
tarni, gdy męża pani tu już nie b~- - Ależ co pan mówi'? ... 
dzie. Zwyczaje sprzeciwiają się temu Margrabina była tak mocno zdzi-
stanowczo, jeśli się nie mylę... wioną, Ile zapomn1nta slt2 śmiać. Wy· 

- Myli się pan... Niewątpliwie teżono. ciekawość wygięła jej śch\
japonki zmuszone są, w podobnych uhieta bl·wi. 

M 118, ------
w oj s k bulgarskloh -~ Serbj~ i Gr&-
cję. 

Cechą charakteru Ferdynanda 
jest·jak się to pokazało już niejedno
krotnie pewna chytrość i zamiłowa. 
nie do podstępu. Historja zamordo
wania Stambułowa daje wierny obraz 
charakteru Ferdynanda. Nie jest wy„ 
Jrluczonem, że Ferdynand przypusz. 
czając, iż wojs.1rom bulgarskim uda 
się łatwo zwyciężyć serbów i greków· 
chciał podstępem stworzyć fakt do~ 
1rnnany i rozprawić się z tymi dwo
ma nieprzy1acielami, którzy obsadzm 
pewną część Macedonji. Później zaś, 
gdy ów plan zakończył się niepowo
dzeniem Ferdynand pragnął zrzució 
wo)nę na cudze barki. I gdy to sil) 

·nie udało, car teraz dąży do wywo6 

łania trzeciej wojny, ażeby .bądźco
bądź powetować poniesione .klęski 
To też na wypadek, gdyby te plany 
doprowadzenia do wybuchu trzecie; 
wojny miały się nie powieść, car zre
zygnuje z tronu, ażeby nie narażać 
przyszłości dynastji. 

A. N. 

ości ogólne. --
O Pogło!!dd. „ WieczerniejeWre

mia" notuje ciekawe pogłoski z Pa
ryża, według których. p. Kokowcow 
opuszcza swe stanowisko i b~dzie 
mianowany posłem w Paryżu na 
miejsqe p. Izwolskiego, udającego się. 
do Londynu. 

Prezesem ministrów ma być mia
nowany Durnowo, przywódca prawi· 
cowych senatorów w Radzie Pań
stwa. 

J ed:oocześnie kq:rsują pogłoski o 
dymisji ministra sprawiedliwości, 
Szczegłowitowa, który za1mrn stano
wisko prez~ a Rady państwa, wobec 
choroby A~imo a . 

C d wotn 6 p zkoły. 
Ministerium oświaty opracowwe no· 
we przepby co do wymagań sanitar
nych, któr.ym czynić za<loś6 powinny 
gmachy w;yższyph i średnich zakła
dów naukowych. 

W przepisach zaznaczono, po
między innemi, że gmachy zakładów 
nau~owych nie powinny być wzno
szone na \!licach rucbliwych i w są· 
siedztwie WY-so1'ich do\nów, zamyka
jących dostęp światła, ,jak równiei 
w pobliżu iabry~. zatr\,\wających pCl 
wietrze dymem. 

( ,/ Uczniowie a koleje. Mi
nisterjum komunika,cji pozwoliło wy 
dać uczącym się dzieciom pracow
ników koleiowych bilety bezpłatn!} 
na wszystkie święta, niędzięle i ferie 
letnie, pod warunkiem, aby przejazd 
uczących si~ z miejsca zamieszkania. 
rodziców i z powrotem odbywał się 
w czasie wolnym od zaj~ć szkolnyob 
i hei opuszczania tych zajęć. 

- Dopr~wdy, lul>l pan herba~ 
japońską. 

- Bardzo. 
- Leoz n~ pokl~dzie pański&-

go jachtu nie pija jej pan wcale!_ 
Pani Hockley przekłada zapewne her· 
batę, pochodzącą ze swego kraju? 

- Tak. Lecz ona ma swe upo
dobania, ja zaś swoje ... 

Margrabina Iorisaka oparła awó.) 
policzek na swe) zaciśniętej piąstce: 

- Czy pani Hockley lubi bar
dzo wycieczki i ma zamiar wiele ich : 
przedsięwziąć w okolioe Kioftshofi. ... 
· - Nie macie więc zamiaru konN 
tyunować tak prędko waszej podróży. 
Dokąd udacie się, opuszczając Ja-
ponję'? . 

- Prawdopodobnie na Jaw~ .•• 
Wie pinii, że p. Hockley pragnie od· 
być podróż naokoło świata ... 

- Wiem o tern... Jestto kobieta 
lladzwyozaina~ taka odwa~na, tak& 
zdecydowana ... i tak cudownie piękna ..• 

Felze uśmiechnął się melancho 
lijne. 

- Czy wie pani, że pragnie onu 
bardzo żywo Ją po,mnlW 

Felze wypowiedział to zdanie. 21 
pewnem wahaniem. Wy)Bzkał oatat~1e 
słowa, jakby iałował, ż~ je wypowie~ 
dział. Lecz margrabina Iorisaka do· 
słyszała wszystko: 

(D. o. n.) 
a • 
• • • • 



C Projeid prawa „o zmie· 
nie serwitutów. Ministerjum 

' spraw wewnętrznych wniosło do Du
my projekt prawa o zamianie serwi
tutów w gubernjach generał-guber
natorstwa warszawskiego i w gub. 
chełmskiej. Projekt prawa obok u
proszczenia sposobu zawierania umów 
dobrowolnych pomiędµy obiema stro
nami ustanawia obowiązkowe zamia
ny serwitutów na żądanie jednej ze 
stron. 

Ze śwrata. 

O Plany Curie Skłodow• 
skiej. „N. W. Tagblatt" informuje, 
jakoby Curie-Skłodowska miała objąć 
katedrę chemji w uniwersytecie war
szawskim. Wiadomość ta jest mniej, 
niż prawdopodobna z wielu wzglę
dów. 

Podobno zresztą Curie-Skłodow
ska chcąc nadal poświęcić się wy
!ącznie pracom nad badaniem radu, 
zrezygnuje wogóle z karjery profe-
80rskiej i prowadzić będzie badania 
środkami prywatnymi, · których Jej 
nie zabraknie, gdyż, Ja.k donoszą pi
sma, spieniężyła ona cały 2-gramowy 
zasób radu, będący w jej posiadaniu, 
za sum~ 2 i pół miljona franków. 
Nabyło go podobno jakieś towarzy· 
stwo angielskie. 

Z za kordonu. 

[] Rewizja w Polakiem To
warzystwie emigraeyjnem.
W Krakowie wywołała wielką sen
sację rewizja w ,Pols.kiem Tow. E
migracyjnem", którego dyrektorem 
jest J. Okołowicz. Zabrano księgi i 
korespondenc_ję do sądu. Rewizja ta 
jest o tyle znamienna, ~e „Polskie 
Tow. Emigracyjne", subwepcjonowa
ne przez wydział krajowy, miało do
brą opinję. 

.. ... 

Z Cesarstwa. -~ 

~ Zezwierzęoenie. „ Wiack. 
R.iecz" donosi, .że na kolei Perm'-ta· 
~ilskiej brygada konduktorów zwa
biwszy do pustego wagonu młodą 
dziewczynę pasażerkę dokonała nad 
.nią ohydnego gwałtu. Na małej sta
cji nieszczęśliwą wyrzucono z pocią
gu. Dziewczyna zwróciła się do na
czelnika stacji ze skargą i z prośbą 
o pomoc. Naczelnik łzy dziewczyny 
potraktował ze spoko.jem filozofa. 
Zrozpaczona pasażerka r~uciła się 
pod lokomotywę, lecz szczęściem u
ratował ją maszynista. Na powtórną 
prośbę zhańbionej dziewczyny o po
moc pan naczelnik równie.ż został 
:>bojętny, zaś żandarm aresztował ją 
i wysłał do Tagilu. Tam musiano ją 
.aiezwłocznie umieścić w szpitalu. 
Władze rządowe do .chwili wystąpie
nia „ W łac. Rieczi" ni.<>. o z.brodni tej 
ni.e wiedL.. 

6 . Samobójstwo właści
cielki fabryki. W Kursku otru
ła się niejaka Ławrowa, właścicielka 
fabryki wyrobQ_~ tabacznych, z po
wodu zawies„e.r~„ wypłat. 

Pusywa sięgają 400 tys. rub.; w 
fabryce pracowało 400 robotników. 

Ławrowa za.!.mowała w mieście 
wybitne stapo_wisko, biorąc większy 
udział w pracach miejscowych sto
warzyszeń :filantropijnych i społecz
nych. 

6 Ograbienie. W Archangiel
sku, rabusie, przebrawszy się w mun
dury policji i żandarmerji, dokonali 
rewizji w domu bankowym Pawło
wej i zabrali pieniądzie papierowe, 
jako r~ekomo fałszywe. Gdy właści
ci_elka udała się o oznaczonej godzi-
01e do cyrkułu dla przesłuchania 
wyjaśniła się mistyfikacja. >sa ślad 
~łoczyńców nie wpadniAt9 · 

Wiadomości kraiowe. 
+ Kasso w Warszawie. 

Jak donosi „ Warsz. dniewnik", mini
ster Kasso odwiedził wczoraj męskie 
gimnazjum rządowe na Pradze, in
stytut weterynaryjny~ gmach szkół 

początkowych na Pradze, szkołę Woj
ciecha Górskiego, pierwszą warszaw
ką 4-.klasową szkołę realną, warszaw
ską szkołę reRlną przy ul. Złote_j, 
szkołę rzemieświ czą im. Konarskiego 
i ;"n koto wską szkołę początkową 
'" " .. a wskiej dyrekcji naukowej. Dziś 
minister udaje się na wizytację szkół 
poza \Varszawt\ w warszawskim okrę
gu naukowym. 

+ Konfiskata. Z rozporzą
dzenia Komitetu do spraw prasowych 
skonfiskowano wydawnictwo p. t. 
„Nasz Swiat". 

-1- l<redyty na utrzymanie 
policji. Ministerjum spraw wew
nętrznych zamierza wyjednać w iz
bach prawodawczych, następujące 
kredyty na utrzymanie policji w roku 
1914: w Łodzi 257,315 rb., w Lublinie 
35,000 rb., w Sosnowcu 34,800 rb. na 
utrzymanie d wuch komisarzy w Ka
liszu 2,eoo rb. 

+ Gmachy dla szkół. Na 
wznosze:oie nowych budowli wyż
szych zakładów naukowych w okr~
gu warszawskim ministerjum oświa
ty wyznaczyło na r. 1914 rub. 135,243, 
t. j. w porównaniu z r. b. o 115,243 
rub. więcej. + Piekarnia współdzielcza. 
Sprawa powołania do życia w War
szawie piekarni współdzielczej wkra
cza na tory praktycznego urzeczy
wistnienia, wszystkie, istniejące w 
mieście Stow. spożywcze, w ogólnej 
liczbie 16, zadeklarowały przystą
pienie . do piekarni w podwójnym 
charakterzo udziałowców i nabyw
ców. Stow. te, przy dotyr,hczasowej 
liczbie członków, biorą pieczywa za 
60,000 rb. rocznie. 

~tan rrzem1~lu lóuzti~~o 
w świetla cyfr. 

I. 
W tych dniach opuścił prasę 

drugi rocznik „Prac statystycmych 
łódzkiego komitetu giełdowego", za
inicjowanego w roku zeszłym i opra
cowanego przez p. J. Adamowicza. 

Nasza literatura statystyczna 
jest tak ubogą, tak skromną, !l;e każ
da praca w tym zakresie stanowi wy
darzenie niepośledniego znaczenia, 
szczególnie jeżeli odznacza się tak 
jak ta, o której będzie mowa poniżej, 
przedmiotowością wykładu i celowo
ścią wykonania. 

Jeszcze w roku zeszłym powyż
sze prace statystyczne, zawierające 
dane o :przemyśle łódzkim za rok 
1909 i 1910, wywołały wielkie zain
~eresowanie wśród sfer handlowych 
1 przemysłowych naszego kraju o
raz zyskał;r . og?lny aplauz całej 
prasy polskie.), me wyłączając spe
cjalnej. 

Daje się to tłómaczyć odczuwa
niem istotnego braku jakiejśkoJwiek
bądź poważniejszej i w szerszym za
kresie pojętej statystyki o przemyśle 
łódzkin 1 . 

Tak cz~sto się o nim pisze, a 
nigdy nie miało się dotąd materjału 
dowodowego, opartego na ścisłych 
danych 

Lukę tą zapełnia obecnie sumien
na praca p. Adamowicza, sekretarza 
łódzkiego komitetu giełdowego spe
cjalisty w tej dziedzinie, zasz~zytnie 
znanego u nas ze swej bardzo 
pożyteczne_j działalności na niwie 
nauczycielskiej i społeczno • kultu
ralnej. 

Książka jego składa się właści
wie ~ szeregu t~blic liczbowych, ja
sno 1 przystępme ułożonych, tak, że 
zarzut suchości wykładu, nie byłby 
w zupełności usprawiedliwionym. 

P. Adamowicz stosuje w swej pra
cy metodę porównawczą, najbardziej 
zresztą trafną i skuteczną. 

Przytaczając dane statystyczne o 
przemyśle łódzkim ·za r. 1911, po
przedza je i porównywuje z odpo
wiedniemi danemi liczbowemi innych 
krajów, glównie zaś Cesarstwa, da
jąc ogóJny rzut oka na sytuację 
wszechświatową. 

Z zajmującej i niezmiernie waż
nej pracy p. Adamowicza, przytacza
my najbardziej wydatne ustępy: 
. O ilościach bawełny rosyjskiej 
1 zagranicznej, przerobionej w przę
dzalniach łódzkich, wnioskować moż
na ze statystyki przywozu bawełny 
kolejami żelaznemi do Łodżi. W roku 
l_ ~-1.1 "Q.rzywie_z.iQ.Uo 2.805.401 lłUdóll' 

bawełny, w czem 50 procent ro
syjskiej. 

Ilość wrzecion w fabrykach ba
wełnianych wynosiła 919,075 w 21 
przędzalniach, co stanowi 10,8 proc. 
ogólnej ilości wrzecion w Cesarstwie 
i 75,4 proc. w gubernji Piotrkow
skiej. 

Zaznaczyć należy, że o ile liczba 
fabryk nie zwiększyła, się o tyle 
powiększyły się ilościowo wrze
ciona. 

Łódź posiadała w 1911 r. 58 
tkalni o 24,214 krosien, czyli 10,4 pr. 
ogólnej ilości .krosien w Cesarstwie i 
72,3 pr. - w gub. Piotrkowskiej. 
Tutaj znowu daie się Z9-UWażyć od
wrotne zjawisko: zwiększenie się 
liczby fabryk, czego wynikiem jest 
zmniejs"zenie się liczby krosien, przy
padającej przeciętnie na każdą fa
bry kfł. 

Przemysł bawełniany w Łodzi 
zatrudnia 41,050 robotników, co sta
nowi 7,6 proc. ogółu robotników za
trudnionych w przemyśle bawełnia
nym Cesarstwa i 64 proc. -- w gub. 
piotrkowskiej. 

Przeciętna liczba robotników, za
trudnionych w jednej fabryce w Ło
dzi jest nieco wyższą od przeciętnej 
normy dla całego Cesarstwa (630) i 
wynosi 641. 

II Co się tyczy wełny, przywie
ziono jej, w roku sprawozdawczym, 
do Łodzi 805,970 pudów zagranicznej 
(84,6 proc.) i 146, 785 - rosyjskiej 
(15,4 proc.), wobec tego, że wełna 
rosyjska posiada wiele braków. 

W r. 1911 było w Łodzi 84 przę
dzalń i 41 tkalń. 

Z zestawienia z danami staty
stycznemi za lata nbiegłe wynika, że 
w ostatnim okresie trzyletnim w tej 
dziedzinie przemysłu łódzkiego nie 
zaszły większe zmiany, przy pewnej 
.jednak tendencji do wzrostu ilości 
wrzecion i krosien. 

W przemyśle wełnianym pań
stwa rosyjskiego pracuje 157,281 ro
botników (7,7 proc. ogółu robotni
ków), w 1,210 zakładach przemysło
wych. Tutaj gubernja piotrkowska 
zajmuje pierwsze miejsce, zatrudnia
jł\C 34 proc. ogółu robotników w tym 
przemyśle, czyli 53,555 ro b. . 

Podług sprawozdania inspekcji 
fabrycznej za 1911 r., ilość fabryk w 
przemyśle włóknistym wynosiła w 
Królestwie Polskiem 1,105, z czego 
na gubernję piotrkowską przypada 
851 fabryk; w całem Królestwie pra
cowało 156,684 robotników, a w gub. 
piotrkowskiej 129,544, co procentowo 
wyrazić można w następujących 
liczbach: 

Ilość fabryk w przemyśle włók
nistym Królestwa Polskiego stanowi 
38,3 proc. ogółu fabryk. przemysłu 
włóknistego państwa rosyjskiego 
ilość robotników 13 proc., zaś ilość 
fabryk w gub. piotrkowskiej stanowi 
77 proc. ogółu fabryk przem. włók. 
Królestwa; ilość robotników w trn f' . 
piotrkowskiej "ima 82, 7 proc. wszyst
kich pracujących robotników w tej 
gałęzi przemysłu w Królestwie. 

III Podług obliczeń kom. gid, 
przemysł włókni ~ ' : . :uodzi zatrud
niał w 19ll r. 86,442 robotników w 
591 przedsiębiorstwach przemysło
wych; stanowi to 25 proc. takich 
przedsiębiorstw w cdem państwie, 
53,5 proc. w Królestwie Polskiem i 
69,4 proc. w gub. piotrkowskiej; zaś 
ilość robotników sięga 10 proc. rob. 
przem. włók. w całem państwie, 
55,2 proc. w Królestwie PoJskiem i 
66,8 proc. w gub. piotrkowskiej. 

Zestawiając dane za ostatnie trzy 
lata z tej gałęzi przemysłu, widzimy, 
że wzrasta stopniowo i systematycz
nie ilość przedsiębiorstw, a eo ipso, 
krosien i robotników, zaś nieznacz
nym wahaniom podlega ilość wrze
cion. 

W porównaniu z r. 1909, ogólna 
ilość przedsiębiorstw wszystkich ga
łęzi przemysłu fabrycznego w Łodzi 
wzrosła w 1911 r. o 38 proc., zaś 
liczba robotników w tym samym o
kresie o 20 proc. 

W r. 1910 obrocy zakładów prze
mysłowych w Łodzi wynosiły w 
przemyśle włóknistym 187,447 tys. 
rb., zaś w 1911 r. - Hl6,028 tys. rh. 

Ogólny zaś obrót wszystkich fa
bryk łódzkich wynosił w r. 1910 -
196,856 tys. rb., zaś w r. 1911 -
209,469 tys. rb. 

J. B. 

Z sali odczytowe;. 
Cezary Jellenta o Wyspiań

skim. 

Już po raz drugi w tym roku 
Łódź ma szczęście w swoich muraoh 
gościć _jednego z najwybitniejszych 
prelegentów polskich, autora wielu 
pomnikowych prac z dziedziny sztu
ki i literatury, Cezarego Jellentę. 

Głęboki znawca sztuki we wszyst
kich jej przejawach, analityk i syn
tetyk w jednej osobie-Cezary Jellen
ta jest sui generis ideałem prelegenta, 
bo w sposób barwny i dla kaMego 
słuchacza przystępny, SWł\ cudną 
polszczyzną głosi żywe słowo. 

Gdy go się słucha, robi wra~enie 
~e nie mówi, lecz prowadzi zasłucha
ne zastępy w krainę Piękna, w któ
rej nic Jellencie nie jest obcem i 
gdzie ukazuje zdumionym i rozpro
mienionym cuda Sztuki. 

Jellenta dostojnie, po królewsku, 
szafa.je bogactwem Swej głębokiej 
wiedzy i jak natchniony poeta cza
ruje, prowadzi wzwyż-uszlachetnia. 

Tematem wczorajszego odczytu. 
pierwszego z dwu zapowiedzianych, 
była potężna twórczość jednego z 
Królów-Duchów polskich, przedwcze
śnie zgasłego genjalnego poety Sta
nisława Wyspiańskiego. 

Mówić o Wyspiańskim, o tej 
skarbnicy Poezji, Piękna i Prawdy, 
to temat wdzięczny, ale po stokroć 
trudny zarazem, bo chociaż dopiero 
piąta rocznica jego zgonu nadchodzi, 
jednaMe tak niesłychanie wiele o 
nim powiedziano i napisano. 

Czy należy na tern mie}scu do
wodzić, .że Cezary Jellenta, wywiązał 
się ze swego zadania w sposób przy
sparza1ący mu nowy listek wawrzy
nu, - nie, zaiste wystarczy stwier
dzić, .że mówił Jellenta - t. j. czło
wiek, który wspólnie z Wyspiań- . 
skim i Przybyszewskim należał, do 
stałych współpracowników .zycia • 
krakowskiego i wraz z nimi torował 
i przekładał nowe drogi tak bujnie 
kwitnącej dzisiaj sztuce polskiej. 

Już pierwsze słowa wypowie
dziane przez Jellentę dowiodły, że 
zna nawskroś dostojną twórczość 
Wyspiańskiego, aż do najtajniejszyo6 
drgnień jego ducha. 

Na wstępie autor „Grająeego 
szczytu" i „Druida Juljusza Słowac
kiego", głęboko zanalizował czynniki, 
.które się złożyły na strukturę duszy 
genjalnego poe'ty, a więc mówił o 
wpływie Meterlincka i całego deka
tentyzmu zachodnio - europejskiego! 
wsi polskiej podkrakowskiej i W a
walu, tego Akropolisu polskiego, u 
którego stóp przepędził Wyspiański 
swą młodość. 

Następnie podkreślił wszechstron
ność rre':1,11lszu Wyspiańskiego-twier
c.L.<\0, ~e czego się dotknęła błogosła· 
wiona rQka Wyspiańskiego tam stwa
rzała cur!n , mówił o wielkiem pokre
wid1st, 0 w dziedzinie poezji Sło
wackiego i Wyspiańskiego i nazwał 
go wskrzesicielem idei Króla-Ducha. 

Następnie Jellenta dłużej zatrzy
mał si~ na hellenizmie Wyspiańskie
go i na wypływająoych z niego grec
kich tragea jach, Jak Protesilas i Lao
damia, Meleager, Achilleis i t.d., dowo
dząc, że hellenizm w twórczości Wy- · 
spiańskiego jest spojony nierozerwal- . 
nie z polskością, te pokrewne lin1e 
dziejów losów polaków i greków by
ły praprzyczyną tworzenia greoko
polskich tragedii. 

Jellenta dzieli twórczość Wy
spiańskiego na dwa etapy, pierwszy, 
to gloryfikowanie w przeszłość Uini- · 
łowanej i umęczonej Ojczyzny, a dru
gi - to jakby żerwanie z majakami 
przeszłości i zwrócenie si~ ku przy
szłości. 

O najgł~bszych utworach Wy• 
spiańskiego, jak „ Wesele", „ Wyzwo-. 
lenie", będzie mówić Szanowny pre
legent w dniu jutrzejszym. Odczyt 
ten b~dzie stanowił oddzielną ca
łość. 

Zgromadzeni słuchacze zgotowali 
Szanownemu prelegentowi gorącą 
owację, ale nie taką już, jaką czynić 
zwykł Kraków swemu ulubieńcowi, 
zaBypuiąc go po prelekcjach kwiata
mi. Łódź 1est zawsze simna i zawsze 
wyrachowana. 

Z. Bobakte'W'ieL 



a Ja 
J?rzed:;ławieytia 
'la~zyeij f»one)'\fow. 

Na 11-e przadstawienie dla na
szych prenumeratorów, które odbę
dzie si~ 

rodę I listop da 
w Teatrze Populaxnym przy ul. Kon
sta!1tJ:nowsldej? wybraliśmy znakomi
tą 1 cieszącą się stałem powodzeniem 
operetkę Falla p. t. 

- (r) O „ fcn•n1ę pom ~Y 
lekarskiej. Gubernator piotrlrnw
ski ruzeslat do naczelników powiatów 
j prezytletJtó v miast Łodzi, Piotrko
wa i Czt~stochowy okólni!•, w któr,ym 
ż "' , nadesł arna do dnia 28 b. m. da
Ii.J " z a rok 1912> dotycz;'\cyoh po
mocy lekarskie). 

Dane te mają związek !1l projek
towaną reformq pomocy lekurskiej w 
Królestwie Polsk1em. 

h ma t cz ż 

- (f) O woEny handel. - Z 
zamlrnięcietn 11aw1gacji na rzect1 Sun
garze kończy się trzyletni te1'mln 
tymczasowych przepisów o chil'lskloh 

a rzecznych Jrnmorach celnych. 
Z tego powodu Jn.1pcy i fabry

kanci rozpoczynają starania llby do 
nowej umowy handlowej Chln z RoOperetka ta, grana świetnie przez 

zespół wykonawców, cies21y się za
wsze z as lu i o n em powodzeniem, 
.do którego w zn~c~m j mierze przy
czyniaią si~ pp. Rogińską,, St. Clair, 
:pp. S.zczawinski, Kozłowski, Grodnic
ki i Oc.hrymowicz. Wyborny tercecik 
o „Róży i poruczniku" w dru~i:tn ak
cie jest dla niejednegd atrakoją do
stateczną. 

Bilety dla stałycłi prenumerato
tów „KurJ.era" są do nafiycia w ~d
ministrac1i, tylko za okazaniem kwitu 
~ opłaconej :prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 

sją włączyć punkty o wolne] ' y-
mianie to\~arów na granicy mandżur
sko-chiilskiej. 

= (k) yja9nienie satra-
wie pfomb. Mie1scowe zwiazki 
.kupców i fabrykantów otrr.y111ały o
kólnik winistetjum handlu i pr~etny
słu, zawiadamiaiący ~e poniewa~ w 
handlu miejscowym pojavrlły się 
plomby, wyrobu frra)owettb, w :zmpeł
ności podobne do plomlJ kotnory oel
neJ, używame plohib tych slttowb 
zostaje wzbronJone. Do tiżytku pr. -
watnego dozwolone być mogft tylko 
plomby, różniące się wyglądem zew-

J t db i b l t nętrznym od plomb celnych, a więc u ro o ędą s ę ozp n - zupełnie płaskie, lub tez o powjerzcli-

d d k ni owalnej. 
ll6 pora Y prawne W f0 R • = (k) \V spra111tie entl ra• 
cj1 Il8SZ\)g'O pisma od godż. cji żydów. W swoim czasJe, po-

6 
jO 

7 
wfan"'• · wstał ptoHikt połączenia działttlhości 

U uv.J.1 obu oddziałów żyd. To\v. e1nlgracyj-
----..o.i.-.......,...._ .... ~~ ...... ~...,......,1 ..,.11 nych, mianowicie biuta. emif$'racyjne-

- (r) ·kup kolei fabr.• 
16dz iej. '? powodu projektowane
go skupu :Kolei fabryczna-łódzkiej, 
ministerJum skarbu zebrało szer'9i; 
d$.nyeh, świadczących, że skup ten 
nie Jest obecnie pożądany. 

Kolej łódzlia, obsługująca stosun
kowo niewielką przestrzeń, ma zna
czenie lokalne, pod względem zaś 
~trategicznym - bardzo nikłe, poza• 
tern konkurencja kolei .kali!'lkie} i ciąg
le przesilenia ekonomiczna nie dają 
trwałych podstaw do określenia do
ohodowCJści tej kqlei. 

Z tego powadu1 mim9 kilkakrot
'nych propofiycjJ, zarząd dawny kolei 
W.-W. uważał przyłączenie linji łódz
ldej dla siebie za niepożądatle, rząd 
~aś w rar.ie s!rnpli musiałby w ciągu 
długiego ozasu wyp'łacać akcjonarju-
571om z górą 800,000 :rubli roeznie ty
tułem odszkodowania, a nadto wy
datkować około 4 miljonów' jedno
razowo na wykonanie niecierpiących 
~włoki robót, oraz 7 miljonów na do
budowę odn~g. 

Wydatl:lk tM1 pdchłonąłby cały 
.Przyp~szczalńy dochód z kolei w 
ciągu lat 20. W o bee takich danych, 
rząd zamierza odłożyć skup kolei na 
pófoiej, ę. natomiast zobowiązać za
rząd do budowy szeregu odnóg, w 
eelu obsługiwania bogatych pod 
względem rolniczym i przemysłowym 
przestrzeni na północ od kolei war
.ezawsko-kaliskiej i pomięd~y War
szawą i Radomiem. Takie rozszerze
nie ko1ei powinno -:- zdaniem miiii
~ter)um - wJ!łynąć na zwiększenie 

1~if) się dochodowości kolei, za którą 
:po upływie Jat i3 rząd b~dzie musiał 
wypłacić je ynie wattoM amdrtyz.o
wanych ak.cji. 

- (f) Walka ze spekuła:.ją. 
Wobec pstatńioh zniżek cen papie
rów giełdowych; ministerjum :finan
'3QW zawiadomiło ok61nikiem wsl'iyst
l.rie poważniejsze banki i domy ban
kowe, ~e jeśli wobec dalszej, sztucz
nie zniżkowej .tendencji, banki będą 
:popiera.6 spekulantów przez wstrzy
mywanie sil} od .fmpna papfl:lrów, to 
minister finansów wyda rozporządze
nie wstrz1.ń1ania kredytu bankom 
'QOWyższyill. 

- (k) l:bierąnie ł)f iar. Uu
bernatot piotrkowski wydal rozporzą., 
<}zeni{f przypomłnaiące ż:~ na z.asa
dzie. posts.nowień ohowJązujl;\cych, 
wydanych przez gt'nerał-gubernatbr& 
warszawskiego n1e wolno umitlsZczać 
w pismach wezwali do zhierflnia ofiar 
:na różne tiele, zbierać ofiary za po
średnictwem redakcji pism, lub brać 
ezy nny udział w ~bieraniu 1ch bez 

. uprzedniego uzyskania odnośnego ze

. .t1w~enia władz. 

go „Ica", oraz Tow. tegulowanfa e-
migracji żydów. , 

W sprawie powy~szei odbył sl~ 
szereg posiedzeń zarządu obu od
dżial(jw 1 wył:iraMj sptlcjttfnie komi
sji. Opracowany przez kdtnis)ę, ma
ter]ał odriośhy pr;1;esłany został do 
komitetów cent1·afoy11:h „Ica" i Tow. 
regulowania emigracji, Jłtóte projekt 
połqczlinia w zupełności zaakcepto
wały. 

Ostateczne połączenie biut emi
gtacyjnych nastą p1 z dniem 1 stycz
nia r. p. 

- w ciągu ostatniego mie-
siąca za posrell:hidwem łódzlłicg2 
od.działu bima emigracyjnego „lca 
emigrowało z Lodzi 118 osób, w tern 
f:lo mężczyzn, $8 :kobiet i 20 tlzieci. = (k) Z fa bryk. A'd111inistra
cja przędzalni firmy Findeisen i 
Hairnan, przy ul. Widzewskiej nr. 
182, zawiacfomiła swych robotników, 
że po upływie d wuch tygodni, z po
wodu braku obotalunków, ilość godzin 
J.1racy zostanie zredukdwatia, a pew
na część rabotników usunięta zti
pelni e. 

= (k) Katty chbrych. W fa
bryce wełny czesankoweJ M. A. Wie
IJera, ptzy ul. Cegielńianoj nr. 96, 
powstaje nowa kasa eho:tych. 

-:-- Kasa. ta'.ka powstaje t6wnież 
w fabryce towarów wefolanych p. 
Franc. Ramischa, przy u1. Pldtrkow~ 
skiej nr. 140, gdzie prace nad utwo
rzemem kasy znajdują się w sfadjurn 
ptzygoto wa~ cz em. 

- (f) ;f.~:ri.ad:Zanii! f br it. -
W ubiegły !l'torek słuchacże kursów 
technicznych p. Kujawskiegd zwie
dzali zaklady fabryczne „Desi1rmont 
Motte i sp." Obecnie w szkole urzą
dżane będą stale podobńe wycieczki 
do większych fabryk. 

== (r) l.e zw.ązku k~f e . 
Poświęcenie nowego sztauuaru zw1ąź
ku kelnerów odbędzie sitt dnia 16 b. 
m., o godz. 10 rano, w kofoiele św. 
Stanisława Kostki. 

Zaproszenia na t~ uroczystość 
i kupony na bankiet, któ1·1 odbędzie 
siQ po poświęceniu sztandaru żostaly 
rozesłane. Osoby, które tych zmpro
szeń nje otrzymały, mogą je ode
brać w kancelarji Z\\ iązku - co
dziennie od 3 9-o 5 po południu. 

= (r) .... wiązek. kae pożyoz• 
kowych. Jak już donos1l1śmy, na 
zebraniu wspólnem przedstawicieli 
żyd. kas pożyczkowo-oszcz~dnośc10-
wych postanowiono utwotzyt biuro 
miorrnacyjne, w celu przeciwdziała
nia temu, aDy członek jednej kasy 
należał do mnej jeszcze. 

W;rbrana dla opracowania usta
wy biura, komisja "tywiązula siQ )uż 
z powierzonej jej pracy. 

Według tego pro1ektu biuro in
formacyjne mieścić się będzie przy 
jednej z kas Tow. pożycz.-oszczęd
nościowe wpłacają do kasy biura RO 

3 kóp. od Jtażilego z cztonkow do- glstratu p. Loga w oberno~ci star
tyc1lczasovvych 1 po 10 kop. - od szego p. Zajączkowskiego i podstur
Jntżde~o nowego członka. :aa: każdą szego KonleczMgo. 
i11Jorn : acię poloieraoa liQdzie opłata Odczytanó rut:ztJ"' apruwozdanie 
w lrn·ocie 5 JrnjJ. kasowe, oraz sprawozdanie z dziułnl· 

Dnia 30 b. m ., odbędzie się dru- noścl zgromadzenia do 12 paździet
gle zebranlc pt·zedstawkiell kas. w nika r. b. 
celu rozpatrzenia projektu ustawy Do zgrotrladzenla halM.y etar-
bltna. szych felczerów 93, młodszych 81, 

= (f) A awoją drogą„. Nie- uczniów 23. 
l!Jbyt da'Ano wydane zostało prawo Wydano świadectwa na. prawo 
obowlązliit\Ce, "'edług którego wszel- otwarcia izby felczerskiej siedmiu 
kitn chiromantkom, wróżkom odga- starszym felczerom; zaświadczeń 
dywaczkom przyszłości i t. p. szar- młodszym felczorom na prowadzenie 
lataukom wzbronlono działalności w praktyki wydano cztery, ticzttiów za-
Królestwfe Polsltlem. pisano 2. 

Niby zniknęły, niby zaprzestały Dochody w roku sprawozdaw. 
naciągania ludzi, a oto znowu iedna czyni wynfosł,v 407 tb. 50 kop. wy
z takich dl:1.h1, zamieszkała rta ulicv d~.tkl 306 rb. 80 kop., II10.iątek zgro, 
Konstantynowskiej rozdaje na ulicach mudzen1a wynosi 881 rb. 38 !top. 
kartki z reklamą s\rnj spec1alr1oś0i zdeponononych w Banku państwa, 
i dokładnym adresem. pietWS'?:dm Tow:poż.-osFJczędnościowam 

A przecież prawo obowiąłł.ije do i na llOż.yc:zkach u członków. 
do tej pot·y. Przyjęto w poczet członków zgro-

- (kJ Z biuł-a telefahót.Y. - madzenla starS7iego foJczera powiato
Zarząd teletotlów łódzkich wydał za- wegb p. Stanisława Lenartowicza. 
wladomienie wyiaśhlające, że druk i Wybrano komisję w oelu upo
wydawaule wszellrich spi!:lów abo- · rządlrów1111ia spraw zgromadzenia i 
nentów sieci telefonicznej, oprócz u- opracowania memorjału o potrzebach 
rzędowego, jest wzbroniony ' j ściga- zgrou1adien1a felczerów. 
ny będzie w drodze sądowej. Postanowiono, aby Urząd star-

_:_ (fr) Ka a po:i:gcz. oszcz. szyółi 21gromadzenia kontrolował świa
dlar ttoblet. Inlcjhtotkl nowopoW- d!lctwa, przynoszone do zatwierdze
stającegd Tow. pożjrczkowo-oszczęd- ula, ornz aby felczerzy, w myśl usta
nościowego dla kobiet, uzyskały ittż wy. umles:zmzalł na szyldach imię, 
koncesi~ na otwarcie czynnofoi kasy, nazwisko i swój tytuł. 1 
Założycielki za idy się już pracami = (k) W sprawie uwalnia• 
przygotowawczemi. Zebranie organlza- nia żydów od wojska. Z wię· 
cyjne Tow- odbędzie się dnia 28 b. zienia piotrkc:IWs.liiego .uwolniono za 
rriiesłąca. wysoką kaucją kilka osób, zamiesza· 

= (fr) Ze S w. ku!JcÓw I nych w sprawie uwolnienia za pie
przemysłowcow. Wczoraj, w fo- I1i4dz~ 82 popisowyoh żydów od 
kalu własnym przy ulicy Zawadz- służby wojskowej. 
kiej M 5, odbyło się nadzwyczu.ine 
ogólne zeUtanie członkó Stow. kup
ców j przem~ sło~ ·ców n1. Łodzi. 

Zagaił obrar1y prezes p. Rotbard, 
poczem na przewodniczącego powo
łano p. Sołowejczyka, a na asesorów 
adw. Stan. Dobranickiego i p. Cha
zina, selłretarum był . Fuf1erman. 

'W sprawi ut tftenia prl".iy Stow. 
oddziału in.kasa weksli Jjrotestoua
nych, wy brano spccjulnf\ komls;ę, 
złoMną z pi<!ciu osób. 

Komisja ma poruczone opraco
wo.nie projelcttl Usta~y L1iura inltaso
wego, poc.zem przedst, \ ł go na nt1j
blłtszeiil ogólnem zetJratiitt dla :t? iej
rzenia. 

Pozatem wy l:iril.tlo korolsj~, zło
toilą 21 23 osób, vv celu werbowania 
nowych członków. 

lfomi9Ji p.r3e\'vbdt1i;)!IJ6 będzie p. 
Belo eh. 

Postano\vfono ustano\ ić listy 
członków. 

Omawi nil=i projelitu podwytsM
nie składeir i:tliesięcinych odJotono 
do następheg;tl ogólnego zebrania. 

- (r) Ze Sław. maj rovi f oi • 
iiJrycznych. W sobotę dn. 15 b.m. 
o godz. s wieez. w lokałtI ttłasnym 
(NUwy Rynek M 6), odbędzie si~ p{j
siedzenłe seJrn1i prz~dzalniczej, Stdw • 
majstr6w fabtyoznydi w gub. Pidtr
.kowskiej. 

Zarząd Stow. organifiU)e wyciecz
kę tia lt'jstin ę technicznq: „SwiatłoJ 
Ruch i Ciepłu" w Warsza 10~ w dniu 
8 grudni::i. 

ZaJiisy na wyciec21ł!ę przyjmuje 
kance'1ar7a StCfw. do dn. 1 grudnia 
włącznie, w godzinach biurowych. 

Wieczorn1ca w dniu s b. ut., u
dała się bardzo dobrze, po wyczer
paniu a&rakciJ inego progratnu 11ast~
piły tańoe, okbło 50 l1at bawiło siey 
ochoczo do białego dnia. 

=· (k) Z P towia. W po-
sesji Pogotowia ratunkowego pr~y 
ut Długiej nr. 83 został wzniesiony 
ndwy budynek ;Jednopifiti-owy. Bu
dynek ten mieścić h~dzie lokale dla 
sanHarjuszów i woźnloówj retnlz~ dla 
kr,tetek pogotowia l stajnie. Novry 
gmach zo.sttmie odde.t1y do lt~ytku, 
fi vrWS11ą roku przysz,lego. 

= (k) z k mi Ji c ro tiJ 
Il!~ cja iej„ Wczoraj odbyło slf~ 
posiedzenie łódzkiej miejslnej kotni
s1i poborowa/: Dokonat10 superew.i· 
.zji popisowych, którzJ hie stawili 
się w czasie poborli na lrn· 
rbis7ę, oraz popisowych i którzy no
wtóoili ze szpitali wojsko•vyc . , le 
odesłano itlh pod obsetwe.t) ~ -· r
ską. 

- (k) Ze :Egron1. fblczeruw. 
Wozoraj, o godz. 8 ttwcż. w lo!<alu 
własnym P,t21y ut. Konstantynolfskłt1j 
M 5, odby~o się kwa'ttalne zebranie 
członków cechu felczerów łódzkich . 
Przewodniczył obradom asesor rn.a-

= (a) Us ni .oie ltłbdu.Agen
ci wyff~iału ś1Mczegd otrzymali wia
doruoM, że właścicielka sklepu kolo-
11jalłlego pr~y ulicy IUelbacha M 26, 
Chudessa Opoczyńska, wdowa, b~dąc 
w stfidie brzemienhym, przy pomo
cy akuszerki Dyny Finkelstein, za
mieszkałej przy ulicy Zgierskiej M 
49, wywołała sztucznje poronienie. 

Przeprowadzona w mieszkaniu 
Opoczyńskiej rewizja stwierdziła 
prawdziwość oskarżenia: obok łóik~ 
na ktćrem leżała chora Opoczyńska, 
znale:tli za inłęt 'l(t płipi6r trup no· 
'*<>rod ka. 

Finketste1tidWt\ aresztowano. Dal
sze śledzttvo w toku. 

Matkę w~kutek 1e1 choroby po· 
zostawiono M miejscu. 

- (oJ ~ eh ała 54ailzie:ł:. 
\ czora7 w nocy nie iadoftii złodzle· 
1e, wyłatnawszy zarr:I i, dostali sJ~ do 
kłirriory, Tomasza Borawskiego przy 
ulicy Lutom1erskie1 M 35, zdięli z 
kara wan u, należącego do -właścioiela 
zakładu pogrzebdwego Szczepana Bo
cheńskiego trzy o bręoze gumowe, 
wartbśei 180 rufi., któte zabrali z1> 
sobą i zbiegli. . 

Nie zada.walając się jednak slfra
dzionymi obręczami, złodżHlje ci ·po· 
rznęli na kawałki jeszcze dwi~ inne 
obręcze gtltnowe, wartości ilW rub. 

= (o)Na gorącym uoatynk ii 
Wozorai w nocy wydział śledczy ta: 
alarmcnhn:v został telefonicznie, że 
do składu ·:manufakturowego Was~et· 
:tnana pt~y ul. Pil>trkowskiej nr. 62 
dobierają się złodżleje. 

Natychmiast więc wydelegowanł' 
na rt:tf eisct:f d vrutłt agehtó w, którz) 
zatrzymali na potl vrórzu dvruch zna 
nych policji złodziei Chaima Szlejna 
24 lat i Lejl:Hisla Leng~, 37 lat, do 
bieraiących się do składu. 

Osadzono ioli w il.teszcio. 
= (o) Kradziej:e. Z mieszka, 

ia Mordki Strykowskiego, przy ul 
Dh:!gie1 11r. 4, niewiadomi złodziej~ 
sktadli różne rzeczy, wartości 150 
rtibll. 

- Z mieszkMia Jó2mfa Talroze-, 
pr~y ul. Wólc:iatiskiej ur. 37, skta
d~iono róZne rzeczy, w&.rtośoi 240 
rubli. 

- Z mieszkania Mieozysława 
Wolskiego, przy ul. Mikołttjewskie] 
nr. 40, skradziono różne rzeczy, war
tośoi 100 rb. 

= (p) Przejechanie. Na. 
Rynku Geyera dostał 81~ pod koła, 
dorożki chłopiec 8-letni„ Teofil Kraw-
czyk. . · 

Leliarz Pogotowia stw erdził dot
kliwe Qkalact.enia całegq eiała1 

~ (p) Z lt domu przy ul 
Widzewskiej 1it. 36, wypa.J.ła niejaka 
Teodora Sa\viclrn, lat 34. S. poraniła.. 
silnie głow~ . 



-· (k) Wyrodna ma ka. -
Onegdaj wieczorem, w podwórzu po
ses7i M 14 przy ul. Zawadz;kiej, zna
leZiono na śmietniku zwłoki niedo
noszonego dziecka. 

Policja zarządziła poszmkiwania 
wyrodnej matki. 

= (k) \Ilf i ielec. Onegdaj, stró
że w lesie miejskim, za dworcem 
kolei kaliskiej, znaleźli zwłoki męż
czyzny w średnim wieku, powieszo
nego na jednam z drzew. Osobistości 
wisielca na razie nie stwierdzono. 

- (r) Cii oźny pożar. Dziś o 
godz. 1 w nocy z&.alarmowano straż 
ogniową do pożaru na ul. Brzeziń
skiej nr. 50. 

Ogień wybuchnął w budynku 
jednopiętrowym stolarni mechanicz
!l'ej firmy Grosm.an i Rosen blum, 
9zerząe się z szaloną szybkością. 
Ogień ogarnął cały budynek stolarni 
\ skład drzewa; o ratunku nie było 
tu już mowy, wobec czego straż o
gniowa ograniczyła swą działalność 
do umiejscowienia pożaru. Akcja ra
tunkowa trwała trzy godziny. 

W a.rsztat stolarni, maszyny i 
skład desek stały się pastwą pło
mieni. Straty wynos~ą 80,000 rb. 

ami jscowa. 
- (f) o e szkoły. W tych 

dnia0h rozpocznie swą pracę nowa 
szkoła w Retkini, gminy Brus. Szko
ła jest obliczona na 100 dzieci i po
siada nauczyciela oraz nauczycielkę. 
Dom szkolny jest wygodny i ob
szerny. 

w bHety, gdyż w ostatniej chwili na· 
pewno ich zabraknie. 

Ceny zwykłe, premjerowe-bilety 
codziennie sprzedaje od 10 rano do 1 
w poł. cukiernia p. Ulrichsa i od ó 
po poł. kasa teatru Pola.ltiego. 

· W sobotę po poł., po renach naj
niZszych „Dzień Zaduszny", Hejer
mansa. 

Opera i operetka łódzka. 
(Kornstantynowska M 16). 

Dziś-ostatni wyst~p gościnny 
p. Antoniny Willówny prima-baleriny 
warszawskich teatrów rządowych i p. 
So biszewskiego, baletmistrza teatrów 
warszawskich. Dane będzie przedsta
wienie składające się z trzech części: 
część I: „Rozwódka. '* akt II; część II, 
„ Wielki koncert-kabaret" z udziałem 
solistów opery i operetki, na program 
którego złożą się najnowsze śpiewy, 
kuplety i monologi. P. Willówna i 
p. Sobiszewski odtańczą najnowsze 
tańce, mianowicie: „ Taniec hiszpań
ski", „Danse des Lourse", „Mazurek" 
Chopina i „ Tango", który :ba w.czo
rajszam przedstawieniu cieszył się 
niebywałem powodzeniem; ozęść III, 
„Kochany Augustynek", akt II. 

W pi~tek-drugie przedstawienie 
operowe popularne; odśpiewana zosta-
nie wielka opeh. polslrn Stanisława 
Moniuszki „Halka" z pp. Horbowską, 
Broch w i cz, Mora wskim, Szellerem, 
Ochrymowiczem i Witasemw partjach 
głównych. Bilety od J 6 do 95 kop. 
nabywać można w cukierni p. Go
stomskiego. 

W sobotę, po południu, o godz. 

nie ukazl1ji1 się wykonawcy: p. Wil
lu1\ na i p. Sobiszewski, 

Czern 1eft, „tango"'? Doprawdy 
:r •i d110 mi iii pytanie odpowiedzieć. 
futiiec ten spotkał się z uznaniem 
świata c,ałego. Słynny poeta fran
cusJCi Richepin wygłosił o nJm mowę 
w akademii „nieśmiertelnych" w Pa
ryżu. U nas dytyramby o nim na
pisał Wacław Grubiński, :powołując 
się na Richepina i czyniąc bigos z 
nazwisk Sokratesa, Aspaz·ji, So1okl&
sa, Mallarme'a i Nitzchego. 

Nie było jeszcze dotąd tańca, 
który miałby w sobie tyle gorąca 
stref podzwrotnikowych i tyle chło
du podbiegunowego. Tańca tak roz
pustnego i tak skrottmego Jednocze
śnie. Tańca rozpaaanych zmysłów i 
tańca zmysłów uśpionych. Tańca 
rozkQszy i tańca cierpienia. Tańca 
w którym kobieta oddaje si(l cała 
mężczyźnie i cała go odpycha. 

'ra.k: "tango" jest :P.iękne bCl tru
dno wyobrazić sobie co6 coby miało 
w sobie tyle wyrazu plastycznego i 
tyl" treści ukrytej, a jednocześnie 
otoczone było takim subtelnym wdzię
kiem. „Tango" można tańczyć w sa
lonie, lecz i ulica ma do nlego pra
wa nie mniejsze. „ Tango" jest tań
cem wszystkich. 

Jamtsz Ihar. 

Kronika sądowa. 
Sprawa Roni iera. 

N"ogóle, w okolicach Łodzi pra
ca około wprowadzenia nauczania 
:powszechnego itlzH~ w szybkiem tem
:ple; gmrniacy, rozumiejąc do brze po
~rzebę nauczania swych dzieci, clięt
nie przyjmuią duże ciężar.y, z otwar-
0iem szkół związane. 

W powiecie łódzkim przodtije gmi
na Chojny, która otwor>r.yła najwięk
kszą liczbę szkót. 

- (x) Noun ławnicy. Na sta
nowiskach ł nik6w sądów gminnych 
w pow. łó zkim, na nadchodzące 
trzechlecie zatwfordzeni zostali :przez 
gubr,rnatora piotrkowskiego: 

3 min . . 15, po cenach najniższych. W dniu dzisiejszym rozpoczyna
(Krzesła po 40 i 50 kop. Balkony po ją się w izbie sądowej warszawskiej 
25 i 30 kop. Loże boczne po 2 rb. rozprawy w sprawie hr. Ronikiera. 
50 kop., dalsze po 2 ruble. Galerja Na rozprawy powołano 237 świadków 
numerowana po 30 kop., nienumero- i 11 ekspertów. Proces trwać będzie 
wa.na po 10 kop.). Dana będzie zna- około 6-ciu tygodni. Ponieważ przez 
komlta operetka Lehara „Hrabia cały ten czas trzeba będzie przewo
Luksemburg". zlć R. z więzienia do sądu codzjen-

·w~eczorem, po raz pierwszy ar- nie, przeto władze więzienne obawia
cykom1czna operetka z muzyką Lin- ją sJę, że może on, pomimo baczne
ke50 „Na księżycu", z udziałem pp. go nadzoru, zbiedz. 
Rogińskiej, Horbowskiei, St. Claire, Wo bee tego zarząd więzienia 
Janickiei, Skrzyckiej i Górskie7, oraz śledczego przy ul. Dzielnej zwrócił 
PP: Mille~a, Gr?dnickiego, Kozłow- si~ do głównego inspektora więzień 
sk1ege, PiekarsJnego, Kowalskiego i w Petetsburgu z prqpozycją, by na 
innych. cały czas sprawy osadzić Rhnikiera 

W okręgu I: (os. Tuszyn) Józef 
Nastalek i Antoni Rzepecki - ław
llikami, Jan Kowara - zastępcą; 

W okręgu ~I:. (os. Rzgów) Kacper 
l?lacek - ławmkiem, Karol Woźniak 
- zustępcą; 

W niedzielę, po południu, o godz. w celi przy sądzie okręgowym. Od-
3 min. 15, po cenach zniżonych dane powiedź na projekt ten jeszcze nie 
będzie przedstawienie skladane i nadeszła. 
„ Wielki Koncert-kabaret". 

W okręgu III: (os. Bałuty) Hen
ryk K1ajn-ławnikiem; Adolf Blim -
Z?Stępcą; 

W okręgu IV: (os. Aleksandrów) 
Adolf Szyndel - ławnikiem, August 
"\fauer-zastępcą; z t tr:LI 

W okręgu V: (m. Zgierz) Antoni 
Jurek-ławnikiem, Stanisław Lewan- ---
d.owski-zastępcą; Opera i Operetka. 

W okręgu VI: (os. Konstantynów) 
Jan J6źwla1r - 1a-wn1kiem, W o.jciech Wielki Koncert• 
MiDhalak-zastępcą. Kaba!"łlf:. 1·ango. 

= (kJ 9tnler6 pod kołami Za stracony doprawdy czas tno-
111ocią b. Orte~dai, o godz. 11 ra- gą śnuało uważać wieczór wczoraj
-no, ?róż~icy ?bcliod?wl, na pl~ncie · szy ci, którzy nie byli w teatrl'.ie O
kole_1 J~.allsk_leJ, pomiędzy. Łodzią_ a pery i operetki lódzkiej na „ w HH
Pabprnicami'. n8: terytor]um gmmy kim. Koncercie Kabarecie" i rta clou 
Wld:tett, zn3:le~lI leżące w poprze~ tegu wiec 21oru tańou „1,ahgo". 
szyn straszll w10 zeszpecol"l:e z.włoki Pozwólcie, że naJ pierw mówić 
mężct:yzny, lat około 50, b1edme u- bę_dę o wszystkiem innertl oo było 
bra~egd; . żadnych. doJmmentów, - „ Tango" pozostawfając sobie- na dc
'3tw1erdza1ących. tożsamość przy za- ser 
bitym nie znaleziono.. Ro~po:arnrnie ·Wieczór rozpocz~ł akt d!'ugi „ Kry
go P?dług rysótr twarz;r" .Jest. nie- si 1eśh1czanJd", nad którym przejdę 
~ożłlw~1 g~;rż koła poc1.ągu bt~ral- do porządku dziennego, Jako, że o 
me zm1aż.d~yły ... g!ow~ rnszczęśl~we- operetce tej _już pisano. Zaznaczę 
m~ .. Z. ło.łt1 prZiew1tfa1_ono do szpitala tylko1 że p. tiogińska w roli . Krysi" 
mrnJsJoe~o ~" Pa_bj~h:lica~h, a nas~ęp- wyglądała bardzo do br21e, śpie\~ała z 
me wysta\~1ouo Je na w1dok publ1cz- nie.kłamanem uczuciem a -w Pi~k-
ny w trupia łH na cmentarzu. nym śnie" była milą stat~śzką. 

Uroczą, pełną tomperament!i 1 życia 
„Józefhlą" v "Krysi leśnitl~11noe" by
b p. Bror.hTvioz. 

i 
Teatr łd, (Cegielniana M BB) Po szeregu popisów estradowych, 

w których oklaski zbierali p. St. Clair, 
PP Moraw1ski, Szeller, Kozłowski, 
Pie~arski i Oholewicz. a jt.lrn Mnfe
l'aSJeur, p. Grodnick1, u1rzellsmy 
·wreszcie "tango". 

bziś; we czwartek, pierwszy wy
stęp p. 1iec~ysfowa Fretikla, znako
mitego artysty warszawskich teb.tfó~ 
rządo wych. 

W piątek-malownicza komedja 
Edmunda Rostanda p. t. i.Romantycz
u1", w której brawurową postać Stra
!_?rella odtw~rzy genialny artysta p. 
i:lrenkel. Wielki artysta zalicza rolę 
powy~szą do .jednej z najlepszych 
swego bogatego repertuaru. 

W §bbotę ostatni występ znako
mitego gościa artysty \" niegranej 
d~t~d sztuce p. t. „Byle swiat zadzi
w1ć • Spried f bHetów na ws7._ystkie 
trzy wyst~py znakomitego artysty 

·idzie raźno-jożeli więc kto wybiera 
i sii:, niechaj zaopatrz;v się ~cześr1iej 

P. WHlowna i p. Sobiszews1ri, ar
tyści warszawskiego baletu rożpalili 
prz~dtem publiczności kraw w ży
łach czardaszem, tańczonym skończe
nie pięknie. 

Następnie p. Soblszewski w „Ma
telot" odtworzył świetnie żywy ma· 
rynarski tan, a p. Willówna, „ Taó.cem 
egipskim z lampą" dowiodła, że 1,na 
najgłębsze ta)l1i1d sztuki choreogra
ficznej. 

Wreszcie „tango". Wśród pub~ 
liczności d7iiwnie nerwowy tiastrój 
oczekiwania. Pierw_sz~ ta)r!Y· Na s0ą-

z 

• ensaCJJDJ pogrzeb . 
Warszawa należy do miast, gdzie 

dzle J ą si~ rzeczy, o „których filozo
fom się nie śniło". Np. wczoraj: w 
biały dzień, po przez całą szerokość 
miasta kroczył poważnie ogrómny 
orszak pogrzebowy, złożony z samy~.h 
złodziei, rtożowców i ich „przjació
łik". 

Od.Prowadzano bowiem na miej
sce wiecznego spoczynku „tragicz
nie" zmarłego „towarzys~a", znanego 
w dzielnicy Wolskiej zbója, Wł. K. 
Na trumnie złotono masę wieńcó-W, 
.od „towarzyszy ptaciY" (autentycżneJ, 
„ ptzyiacłół i kolegów" i t. d. Od ro
gatek brud.nowskich trumnę ponieśli 
na r&.mionaoh znani policji złodzieje 
i zbóJe. 

Nad mogiłą wygłoszono mowy. 
Jeden n~wet z mówców, beMzelnie 
emiał~', talI zakońozył S\ o przemó
Wicrnie. . „nglnął _jeden z najlepszych 
towarzyszy! Zginął z ręki frajerowi 
pomścijmy \i' ięc tragiczną smier6 
j eao!" 

Po _pogrMbie całe towarzystwo 
udu1o się do po blizkieJ restauracji 
na stypę. Zabawiano siQ dość we· 
soło, pittJ wiele, śpiewatio przeróżrte 
pieśłll ~loozleiskia. Na~tfó1 popsuła 
pollcjn która zwabiona hałasem usi
łowała ~e7ść do restnurrwjj, ostrze
f.one iect nnlr w por~ .towarzystwo" 
ulotniła' s1ę bez śladu. 

• 
Ećba sprawy jli 

PETEJRSBURGj 12 listopada. (wł.) 
Arty t·uł posła MukJ liko a, U tóry był 
obrońcą w sprawie Bejlisa, zathiesz-. 
czony w gaz. „Russ. Wied.", odno
śni" do ~ołec.zneg9 znaczenia 12roce-

. ......,......_~o·----------------~ 
su ki]owsk1ego, wywołaf w kołach 
rządowyc.h olbrzymie wrażenie. 

Na powracającego z Kijowa adv 
Gruzenberga oczekiwało ntt dworcu 
liczne grono osób, kióre powitały 
go owacyjnie. Młodzież szkolna za
sypała Gruzenberga kwi8:ta:mi. Urzą
dzono mu też owacj~ przed domem. 

Pp. Wipper i Zamysłowskij roz
czarowani są milczeniem kół, do któ
rych nale~ą. 

W p;rzedsionkach Dumy Zamy
słowskiemu składali podzi~kowa.nia , 
Markow Il i Puryszkiewlcz, poczem 
naradzali się we trzech na osobności. 

Sawienko, który się ttkatał w 
kuluarach, opowiadał, że prawica Jest 
niezadowolona z wyroku sqdn. Pra
wica jest przekonana o winie Bajlisa; 
zwraca przytem uwag~, że uniewin
nienie przeszło dwoma głosami przy
sięgłych. 

Ra da Nobla. 
STOKHOLM, 12 listopada. (wł.)

Szwedzka królewska akademja nau
kowa udzieliła nagrod~ Nobla za :fi
zykę prof. Kamerline-Onnes z uni
wersytetu w Leyden, za oh.em.1ę prof 
uniwewersytetu zurichskiego, Werne
rowi. Nagrody tegoroczne wynoszą 
po 197,000 fr. 

Zakusy lderwkałów w Belgji. 
BRUKSELA, 12 listopada (wł. l.

Dziś rozpoczęły się tu obrady parła· 
mentarne nad Jderyka1nym projektem 
ustawy szkolnej. Pomi~dzy posłami 
doszło do ostrych staró. 

BRUKSELA, 12 listopada (wł.).
Liberalni senatorowie uchwalili ob· 
strukcję przeciwko .klerykalnemu pra
wu szkolnemu. Z tego powodu odbę
d~ się dnia 80 b. m. łic~ne demon
stracje, skierowane przeciwko zast0< 
sownniu tego :prawa. 
Rezygnacja cara Ferdynan• 

da. 
SOFJA, 12 Hsto~ada (wł.).-W 

tutejszych kołach. pobtycznych obie
gają pogłoski, że oar Ferdynand . 
tylko na czas krótki powróci do Sotji, 
aby dokonać formalności oddania tro
nu synowi sweq u BorysowJ, poczem 
ponownie wyjedzie zagranicę. Po re
zygttacji uda się on do Wiednia, Pa
ryża, Londynu, Berlina I innych sto
lic europejskich-

LONDYN, 12 iistopada. (wł.) -
„Daily Mail" twierdzi, że jeżeli Au
strja nie udzieli swego poparcia 
catowi Ferdyhandowi, to nie powró
ci on już do Bulgarji. 

Dżuma wśród pielgrzymbw. 
- P ARYZ, 12 listopada (wł.).-Ż 

Kairu donoszą, że Wśród pielgrzy~ 
mów, udających się do Mekki wy
buchła. dżuma. Wiele osób zmarło. 

Traktat grecko-turecki. 
ATENY, (wł.), 12 listopada. W 

rokowaniach grecko-turE!ckieh ztlsta
ły 1uż sformulowane prawie wszyst
kie paragrafy traktatu, który w 
streszcEeniu przedstawia się, jak na
stępuje: 

1) Wszystkie traktaty i układy, 
jakie 2'l0s~ały zawarte pomiędzy Gre
cją i Turcją przed wybuchem wojny. 
odzyskb..Jf\ s otą mo~. 

2) Wsf'iystkie osoby, skompro
mitowane w jakikolwiek sposób w 
związku z wo1na. otrz;finlij~ zupełną 
amnestj~. 

3) · .Ludność iurecka, która do
stała si~ pod panowanie Grecji może 
wyjednać obywatelstwo greckie. W 
przeciwnym razie zachowuje prawo 
wyemigrowania do osiadłości turec
kiOh w przeoh\gu a lat. 

4) Własność prywatna tlotych
czasowych właścicieli jest nienaru
szalna. Posiadłości sułta:Ilskie są nie
ty kalrte i zamienione zostają na do
nilnja. 

Wszyst]rJe Inne punkty spt>rne, 
jak to wynagrodzenie za utrzymywa
nie .ieficóW, sprawy wakufów, koszta 
protoliółu zlt jęcia Salonik i t. d. 
pr:ziedstawione będa. sądowi rozjem~ 
t zomu. 
w 1"'11 ic:.1n~ sk1itk1 śnie vov. 

LONDYN, i~ listopada. (w .) -
O strasznych skutkach śnie'hyoy, 10.
ka od zeszłej niedzieli szale.la. w Sta
nach. Żjean. nad.chodżą jeezóza nastę
puJąGe szczegóły: 

Najsilniej uci erpiały okolice kołc 
trzech jezioł Huronu. Na je:r.1~1 rUoh 
tych zginął jeden o.liręt wra~ z zało
gą w ficzbie 40 ludi.ii. Woda r. tak <1 

gwałtownością uderza.la o brzegi, ż e 
zalała u.tice vadbrzeżne "Qrzylq~!scLJ 



miast i kto nie zdołnł uratować się 
ucieczką, padał pastwą żywiołu. W 
m.rtach znalazło śmierć koło 100 
osób. W pobliżu Detroit zginął tran
s portowiec wraz z całą załogą. W 
okolicach Buffalo na jeziorze Erie za
tonął wraz z załogą okręt, służący 
do oświetlania jeziora. 

Napad ze1rojny. 
FRANKFURT, n. M., 18 listopada, 

(wł.) - Wczoraj do jednego z więk
szych zakładów jubilerskich przy 
Kronprintzstr. wtargnęło czterech u
zbrojonych bandytów i po ubezwhi.
dnieniu dwuch funkcjonarjuszów, 0-

grabiło skład, zabierając wielką ilość 

tennych klejnotów. Bandyci po do
konaniu napadu zbiegli automobi
lem. 

Katastrofa kolejowa. 
BRUKSELA, 13 listopada. (wł.)

W Peix Libin spadł z toru pociąg 

.trnlejki podjazdowej i rozbił się. Ma
szynista i palacz ponieśli śmierć na
mieJscu. Jest wielu rannych. 

Klęska żywiołowa. 

-- - -- -.ot.,.>.-..cr""Cll-... ~"Q.a.-i--xo ~J~ ,.~ro TU~ 
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cia graniczne, co uwdane tu jest za 
_pro~okację ze strony Serbji. 

Katastrofa na morzu. 
KAIR, (wł.), 13 listopada. Japoń

ski parowiec „Magzen Mara", udają
cy się z ładunkiem węgla do Port
Saidu, zatonął wraz z całą załogą na 
morzu Czerwonem. 

Pożar na okręcie. 
NOWY ROK, 13 listopada, (wł.) 

Na okręcie angielskim „Louvell", na
ładowanym bawełną, wybuohna) po
żar w chwili, gdy okręt znajdował 
się na Oceanie. Wszelki ratunek był 
niemożliwy. Załoga nie mogła opa
nować nawet biegu okrętu, gd;y7. 
ster został uszkodzony. Szczęśliwym 

zbiegiem okoliczności wiatr przybił 

płonący statek do portu w Halifax, 
co umożliwiło załodze wyratowanie 
się. Okręt spalił się doszczętnie. 

Trzę5"enio ziemi. 
NOWY JORK, 13 listopada. (wł.) -

Podczas strasznego trzęsienia ziemi, 
jakie nawiedziło prowincję Purynac, 
w Peru, w Albancaj zawalił s:ę tum 
podczas mszy. Kilkaset osób zostało 
zabitych. Dotychczas wydobyto prze
szło 200 trupów, lecz jest to tylko 
część ofiar. 

W szpitalu miejskim, skutlłiem 

trzęsienia ziemi wybuchnął pożar. 

Wobec powszechnei paniki o ratunku 
nikt nie myślał. ·wielu chorych zgi
nęło w płomieniach. 

uwi~ń?zona została nadzwyczajnym 
wymkiem. Wynalazca przypina do 
ramion dwa lekkie skrzydła, na ple
cach umieszcza mały motor naftowy 
(w~zystko razem waży 2 pudy), bie
gnJe kilka kroków, poruszając skrzy
dłami, i po chwili szybuje już w po
wietrzu. Inżynier był świadkiem ta
kiego lotu. Lotnik unosił się na wy
sokości 50 do 100 sażni. Twierdzi 
on, że skoro wykona ·aparat z lep
szych części składowych, będzie mógł 
przy pomocy iego przelecieć prze· 
strzeń około 500 wiorst. 

Rząd niemiecki bardzo się po
dodno zajął wynalazldem tym, wy
nalazca Jednak sprzedać go chce 
tylko Rosji. Pewien bogaty fabry
kant niemiecki, Paweł Hans, iak się 
później okazało, agent rządu niemiec
kiego, ofiarował wynalazcy pokaźną 
sumę, spotkał się jednak z odmową. 

Inżynier dodaje, że wynalazca 
dziatn. dotąd w wielkiej tajP.mnicy i 
od bywa próby tylko o zmierzchu. 
Aparat nie wydaje żadnego szmeru. 
Lotuik może każdej chwili, za pomo
cą odpowiedniego ruchu skrzydeł, 
zatrzymać się w powietrzu. Motor 
ma siłę pół konia parowego. Koszt 
całego aparatu obliczony jest na 400 
rubli. 

Wiadomość powyższą, która brzmi 
bardzo fantastycznie, podajemy, o
czywiście, na odpowiedzialność dzien
nika rosyjskiego. 

. -

„ 7!"-
___ 

r. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske~ 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako s~ 

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

u&. Piotrkowska 89. 
Go_dz. przyjęć: 10-12 rano, 4,-6 pp„ w nie
dzielę od_ 10-12 rano. Operacje, bronchlosk0 , 
p.Ja, kąpiele elektr. świetlne. 289-2 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 

Dr. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-e 

po poł., w .niedziele od 11-1 
r3019 I <.' 

,ina „CHA~T · " 
są wybornemi winami stołowemi, 

białe i czerwone • 
Skład Piotrkowska 99• 

t·~·~( .J,;·fl/11.r.~'".11-i 'fi. Xartows , i, 
'"· . „ 
""--'"~~, !:), ~~fśs;i~nt:~z~~sk:kl~JI 
„Eugenji'6, lei. 28-01., specialista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powróci. 
z zagranicy, przy1mu1e u siebie i poza domem. 

Manicure i pedicure. 

·pensjonat „Savoy'' 

P ARYZ, (wł.), 13 listopada. W 
całej \\schodniej Francji panują od 
kilku dni silne ulewy, które przy
brały charakter Klęski żywiołowej. 

Rzeka Saona przybrała znacznie, czy
niąc straszne spustoszenia. Tor kole
jowy Paryż-Lyon jest w kilku miej
scach podmulony. Pociągi kursują w 
zmniejszonej ilości, z zachowaniem 
niezwykłej ostrożności. Komunikacja 
na linji Paryż-Bazyleja została zupeł
nie przerwana. f antasłycż11y wynalazek. 

Czas od· owić 
rrenumerat 

w Kral<owie, ul. Krupnicza 22 I-p 
urządzony z komfortem i oświetl 
elektr. Łazienki. Teleran. Kuchnia wy· 

• borowa. Ceny przystępne. 
Próba pogodzenia. • 

SOFJA, 12 listopada (wł.).-Rząd 
rosyjski stara się usilnie doprowadzić 
.i.o jaknajrychlejszego porozumienia 
pomiędzy Serbją i Bulgarją. Posłowie 
rosyjscy w Sofji i Białogrodzie po
czynili raz jeszcze odnośne przedsta
wienia, które jednak · w Sofji nie 
.;potkały się z przychylnem przyję

ciem. Powodem rozgoryczenia Bul
garji są powtarzająM się ciągle star-

Pewien inźynier, który świeżo 
powrócił z Berlim, opowiedział współ
pracownikowi „ \Vie cz. W rem." szcze
góły fantastycznego wynalazku, do
Jrnnanego rzekomo przez pewnego, za
mieszkałego w stolicy niemieckiej 
rosjanina. 

Atrakcyjliy Cyrk 

Dek',dans 
Wspanlałe pr;r:edstawienie z udzia· 
łem całej trupy i nowych debiutantów. 

trio Jefimow I MoQofozo 
.koło śmierci Zagadni.enie 20 wieku 

Ben· Abdula Fakir indyjski. 
Drugi występ znanego powszechnie art. 

NATANA SCHWARTZA, 
.Momentalne żywe sobowtóry wieli!:. ludzi 
członków Dumy Państwow1>j działaczów 
społeczn. i politycznych i osób z towa
rzystwa łódzkiego. Początek o g. 8 i pół 
wiecz. Szczegóły w afiszach i program. 

Wynalazek ten to nowa maszyna 
latająca, której wynalazca nadał na
zwę „ornitopter". Pracował uad nią 
już od 10 lat i teraz dopiero praca ta I 

Targowy Rynek, telefon 21-68. 

We czwartek dn. 13 listopada. 

Ogloszenia z e. nia z czaine. 
·---------·-~·. ··-------- ·---------- ------------·-

Szkoła przygotowawcza 
Zakład freblowski kursy pedagogiczne 

Jadwigi Zawadzl{iej 
ul. Spacerowa 17 (dom Akc. Tow. K. Scheiblera.) 3 

Zakład szewckł W. GORSKIEGQ 
(Mikołajewska Nr. 32) . 1 

llagrodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl.-przemysło~eJ 
w Łodzi w roku 1912. Poleca Sz Klijenteli obuwiewszelk1ego rodzaJU 

wy-kona.na według ostatniej mody. Ceny przystępne. 

------------------~------~--~--------

·-

Czy 
aopraway?1 

I Pani jesroze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 

, na całej kuli ziemskiej z niezawo
.: dnym rezultatem. Wydatek nie-

~. znaczny, a korzyść wielka. w~el
ł kie piegl opalenizna, plamy, pry
~ szcze, wągry i liszaje natychmiast 
i bezpowrotnie znikają. Dla unik
.~ nięcia.. naśladownictwa sprzedd 
} tylko w składach aptecznych na: 

,; flavroł Jl! 5~, i Xonsłanły-
( nowska ]'1 75. 
• Cena za słoik 50 kop., mocnie.Jszy 
I 10 kop. 

J'ylko ata pań! Gabim1et 
Leczn~czo-kosmetyczny. 
D-ej specjalistki Rozalii Szeresze
wskiej. (Dyplom Akademji Kosme
tyczne.) w Berlinie). Najnowsze spo
soby osiągnięcia drogą natural 
ną pię1mości twarzy, szyi, rąk 
i włosów Upiększenie I od• 
młodzenie za pomocą, przy
rządów przyrodoleczniczych. Apa
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za
strzykiwania. Wydelikatnienie ce
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności. liie
zawedne środki na wszelkie 
wady urody. iładylralne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zmars .:czek, 
fałd. szpecących włosó~ 
i t. d. Odtłuszczenie podbródka I 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno·naukowych. Dyskre
cja zapewniona. Bezinteresow-

1 

ne odpowiedzi na listowne zapy-1 
tania. Ceny przyst~pne. Kon
stantynowsl!:a M 18 m. 7. Przyję -
cia: 11-li pół i 4-8. 1694-ó 

l!!~1.~ę-kny*-ks-z~~ałł b~usł-u ·~, Chorob9 si{6rne, wene
' 1 ' I r9czne i niemoc płciową 

I mogą w krótkim czasie osią-
gnąć panie i młode panny w moim i Dr.a Lewkowicz 
Gabinecie leczniczo-kosme 

@ tyczn„m. powrócił 
i Konstantynowska 18, m. 7. Przy syphilisie stosowanie prep. „60() 

Posiadam niezawodne środki i „91ł" Le1>zenie elektrycznością i m 
przeciw zanilrn jędrności biustu, ::iażem wibracyjnym. 
obwisaniu piersi, zaniku zaokrą- Koa.istanty~owska 12 
glenia, marszczeniu się i więdnie-
niu biustu. Rozwi.Jam, wzmacniam OOO•'- it.eatru Selina. 
i ustalam nilrłą i słabo rozwinie- od 9-1 i od 6--8. dla pań od 5-t' 
tą pierś naaa)ę 1ej wspaniałą niedziele ud 9 do 3. 2701-~ 
okrągłość bez pogrubienia taliL 
Wybielam ramiona, szy_ję i biust, 
usuwam wypukliznę, zmarszczki i 
ciemne pręgi na szyi i włosy z 
ramion i biusta - Wszelkie za
biegi prowaazę sumiennie i nauko
wo. Dyskrecja zapewniona. 

I 
Ceny przystępne. -Przy1ęcia 
11-1 i pół i 4-8. rl67:>-4. 

1-e ~uinarnB tur~~ zaoGzn.01 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t. „STOŁ POST.NY I OSZCZĘDNY" 
około 1000 przepisów na jedzenia, na
po.Je, piec.zywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p„ przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA
ZOWKl jak należy prawidłowo pro
wad.zić gospodarstwo domowe i przy
gotowywać ekonomicznie - smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami 1ak 
ualeiy l!:raJać mięso i zdobić ;;toły 
i dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 

Dr. J Silb~rstrom 
4.awadzia M 12 

Ordynato~ amb. Czerwonego 
Krzyża. 

Choroby skóry, weneryczne, płciowe 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme
tyka lekarska (usuwanie szpeoąoych 
włosów, plam etc. drzyJmUJe od lll-2, 
~;) w niedziele od 11-3. Dla Pań 4-f>. 

D kt6r Med. Leon 
4 Vacła\v D~szewski 

Ewanf)iełicka 5. 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszelr. Przyjmuje do 10-ej 

rano i od 4 do 6 po poł. 

ul. Piotrkowska Ni! 71. 

Dr~ L. Prybulski 
powrócił. 

POŁUDNIO w A 2. ·rel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowet. Leczenie syp• 
hilisu Salvarsanem „Erlich• 
Hata „&06 91-łu wśródżylnie. 

Leczenie elektrycznością 1 masa
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
ł-ll po peł., panie od 6--6 po poł 

Dla pad osobna poczekalnia 

Dokt6r 

W. au rKIEWICZ 
Choroby skórne i vinuyane 

przeprowadził stę, mieszka. obecnit. 
Nawrot llr. I. 

9-12 r. i 6-8 pp. 
Panie od 4.-6 pp. 

Doktór 

Eu~ania KE RE R-ti ER~ l U~ : 
POWROCIŁA. 

Choroby kobiece 

przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 P!. 
w Niedzielę do 12-e) przed połud. 
PlOTRKOWSKA 121; telet. 18-07 

1516-tl 
· 20 JL Obydwie książki razem 3 r. 3f> k. 
(można markami). Z zamówieniam 
należy śię zwracać tylko do J. K. 
PET.fJ;H,SA, S-Petersburg ·pet. Stori 

Bolszoj pr. M !">6. 2736-0 

Cho•• ..,}J se„c~ ii płuc 
przyjmuje oa 10-11 po poł. od 4,-6· 

Telefonu nr. 21-19. 
Dr. D. "'man 

powrócił. 

Or, Bogusławski Dr. ~r"e:~a~t~i~d 
b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 

się z Warszawy do Lodzi 
choroby kob5ee przyj

muje od 4 do 6 po południu 
Pa•zejazd .N! ~O 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos
metyki lelrnrskieJ (włosy, twarz 

etc.) 
Priy Jmuje od S i pót do 11 i p0! rano 
i 4 1, oo 9 wiec;i; 

Cho ro by uszu, nosa i gardł& 
10-12 rano; 5-7 po poł. 

••• i~~ołaiews.1a 4 tel. 16-01> 

PotrzP.bny 

ZOolny bukieciarz 
luo bukiecia1•ka, do kwiaciarr» 
„Mimoza" Pwtrkowsi.a 68. 4107 l-1 
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ee -ow. Akc • 
• ' . 

1e3 ry 
Piotrkowska 44„ 

k, asłęp ych 3-go • Dni w 
w wie kiei ,sali & D ( el- ez ul. Kr tk· D 

w 

yTu e kl • • 
{\\usl{abad - Chora_ssan-. Taebris --Ycro= 
vhan-l{irman-Hamedan--5idjar-Yesd 

Sarul{...-.Senne. 

Ghiordes-Saral{heni -Bortov-Bergamo 
Uschal{-Hereł{e-~adil{-1\ula-(\\udjur 

Jurni{ 
• 

Wszystkie wielkoscl do 7 i p61 mtr. długości i 5 metr. szerokości. 

iełki · yb 'r Dywanó rych 
kazy muzealne do 45000 rubll wartości. 

ywany /l;·i ywany 
I' Po cenacft 

f>ara~o pr~ysłępnycft. 

,,, . 'f 

uf\ ~kie 
Schirwa 

Gen die 
Talisch 
Ch„la 

uba 

a .z s bą 

fi e 
Ił .e e 

1 40
11 dnf .. Polecam wyjątkowo tanio! Mieszkanie składające si~ z Dokt6r med. Gabinet dentysłyczily 

mars:".Wp. ATit-DBEH 5 'R' 1· ł J{ E. o rowski' 
11eiel1 się .nie flaQczycie w ciągu Reilz.tki różnych towaróHwaftna toalety ' ł·.O. es w on Piotrkowska 3ó (w lok. zajm. dawniej 
40 dui s hodn·e ó 1 · t ć (lamskie, 1 d<1lecinne. y szwai- l przez W. Sznycera) 
i · wo 1

. .~ w c, czy ii carskie l kaliskie. także pońchocby '!li Lec"e 1ie l usuwanie z.ębów, abso• 
01?~1eaelćskpo. nlaiecmi·n1

1
.eecirn, trancusku, skarpetki, koszula_ damskie i chustki i kuchn, i z v;szelk\emi wygodami, z 9' k ś i ",~ u l przy pomocy Choroby uszu, nosa, gardła Butni a J:aez bólu, ele tryozno cą 

~n~zycq sainoQczkó •ł , cht oraz sztory, tiranki i portjery w wiei- olektryo\1nem oświetle1dein, II pi~\ ro i ehlrurrJ·iczne PlombY: 1 sztuczne zęby najnowszych 
po-dhig J:\ajnowszt;>i .;:fito3 ozrny Al Jdm wyborze. Ant1rzeJa n· parter, Jront, _do wynaJQein oc!_ Nowego ~o· • · , l!l systemow Prostowanie krzywych zę-· 

stkie inne · l'eklłlm~) wszy~!j rront. 13~0~10 ktt .Mtlrnła,jewslm 4. Wmdomomo~c 1:' ul. P1ęi:rll(olR.fSka 5 . bów. Masaż wibracyjny. ?15511-0 
~w r - p ~. .- I ~ P ra D lfolmanµ.. 406:.i-3 ł1lr. telefon" 82-82,,. . 

Cena ~u..mou~41;:-: w)erl11y~,l'Z~(~1 •t • „,, i o i Pr.~yjmuie do H rano pi 4-7 p_op nr. f1ianf\'1szo~ ~nn'o~''10m,'C? 
li pr[l;e1>yłk!\ za z,,Jiczeuioin poo~lor . M Ba. . ©'J@lJ~~~~@©j U Uli Uf\ (\U 1~ U c. 
WeI:U fU. l kop. 10, !:)-0!1 rb, 1 kop eu e 
~o, 5-ch rb. <!kop. 6Q1 4-oh rb, 3. 1 . d ·' k N!łams!.ri_. (senfor) 

I 
kop Ila. Zamó\lll(\Uia. prz,v)rou.Je je· ilUJO o sprz~u;rnia J,1:0t.1e11s, ·ąua- nt.fi\bllil!!'lli do~ow•~ . krawco\\:11: !!JJ"lem nm mieszka obecnie na ul. Prze· 
d~y n11 całą Rosję skład St. Pe- pa,, i..z11fa, stoł. a Lnkze rnehl~ k1_1- ~~ . 1;11 !iUI m_ozo SH) zglostc . . . . . _ . . • r 

· ter„burg, .Pete!b, storona, Bolszoj c~eune. U?, og1ątlan1a co• zw111.11e l'HJH 1>u1V1>l\u {_ '. , un_;;Y.k n·u 3_ z_ Iron.~ pcczt•)WC rosy1skw_ .I u?1le11sz~w~ J.az_d 8, fr~nt, I plę~r. _rel. 17-14. 
proap. 5\i-~65 J. J(, PĘTJ..:RS. mięrlzy 2 l a popotudurn Ul. Bw. tu. llgJaszac się 1mędzy godzrnam1 s~emplow111rn kupuje rntrol1ga orma i liodzrny przyNó od ll 1 {lOł do 11 ra. 

---------.-.. B~nellykta M aO m Il 4075-- .;!--" 4'1?55-3 tabry1rn kotyljo11ów. Łódź, Lipowa 80, no i od 6-8 wlecz 
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Jed ny egzemplarz na Kr61estwoll 

Wielka opera S. MONIUSZKI "' 3 aktach na 

filmie, w wykonąniu najlepszych artystów War

szawskich tęatrów rządowych z p. Leszczylł• 

skim i panną Starską w gł. rolach. 

Pr6u: tego:: 2 wielkie dramaty amerykaiiskle w 4 częłc. 
w wykonaniu najlepszych artystów Teatrów New-Y orskich. 

I Nad Program: 
Wspaniała komedja z ulubieńcem Sz. Publiczności Prensem w głównej roli. 

Program trwa przeszło 
•• •• •• •••• 3 GODZINY • •• •• • • • • 

Dyrekcja Towarzystwa Kred' to 
m. Łodzi, 

ego 

podaje do powszechnej wiadomości posiadaczy 5 proc. listów zastawnych serji V-ej, że 
z dniem 20 Listopada r. b. n. s. rozpocznie się dołączanie nowych arkuszy kuponowych. 
na trzecie dziesięciolecie, do listów zastawnych rzeczonej serji, t. j. na okres czasu 
od kuponu majowego 1914 r. do kuponu listopadowepo 1923 r. Dołączanie odby
wać się będzie: w kasie Towarzystwa Kredytowogo m. Lodzi, w Oddziałe Banku 
Handlowego Łódzkiego w Warszawie, przy ul. Erywańskiej, pod N2 6 i w Peters
burskim Banku Handlowym w Petersburgu przy ul. Newski Prospekt ~ 7-9. 

Dla dołączenia nowych arkuszy kuponowych winny być złożone listy zastawne 
serji V-ej z wyszczególnieniem numerów listów na osobnych deklaracjach, które 
otrzymywać można w pomienionych instytucjach kredytowych. 

Wreszcie nadmienia się, że do listów, znajdujących się na przechowaniu 
w kasie Towarzystwa, nowe arkusze kuponowe dołączone zostaną bez współudziału 
osób interesowanych. rl676-3-1 

Wy~awca Antoni k••ii~e_k. 

Dr. B. Rejt 
SREDNIA M 5. Tel. 33-79. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe I kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphil_isu Salvar
sanem Ehrlich-Rata „606" i „91'" 
(wśródżyloie). Leczenie eleK.tryczooś• 
cią, (elektroliza) (usuwanie szpecą
cych włosów) i oświetlenie kana
łu (uretroskopia). Gortziny przyjęć od 
9 1 1~ do 12119 i Q41 5-ej do 8-ej wiec:. 
w niedziele od 10-eJ do 2-ej po poł 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 

Ceny zwyczajne!! 

Cgło~zenia aro&ne: 
Agent-inkasent z kaucją rb. aO 

potrzebny do branży-aptecz
no-perfumerY,jneJ. Konstantynowska 
M 50 m. 19. od 4-ej do 6-ej wieczór. 

D o wynajęcia lokal o 2 pokojach 
z dużym sklepem (byłapiwiar

nia) odpowiednim dla kaMego intere
su ul Konstantynowska N! 90, u gospo
darza. 4099-3 

Do sprzeda11ia anlasser do ·· pi'ę. 
ciokonnego motoru zupełnie no

wy. Wiadomość: ul Konstantynow
ska M 18 na parterze w ot1cynle 
ostatnia sień. 374U-0 

o Oddania na własność 9-cio mie": 
sięczny chłopczyk, chrzczony. 

Zielona 28. Andrzej Biliński. 4092-2 
lił.!ło sprzedania sklep spożywczy. 
Y Wiadomość, Pańska .'fi 8, w skle
pie. 4077·3 
~reblanka z 4-ro klasowem wykSZ
lir tałceniem poszukuje lekcji w do
rnach prywatnych. Oferty „M. S". 
proszę sKładać w adm. „Kurjera". 

Gospodarka z 7-miu morgów ziemi 
ornej i morgi sadu z zabudowa

niami przy lesie i wodzie zdatna na 
letnisko do sprzedania, za 850 rbl. z 
powodu śmierci OJCa. Mania. Człapiń
ski. 406~-2 

echanik znający dokładnie ma
szyny du pisania potrzebny do 

skladu patllefonów PiotrkowsKa 118. 
U08-l 

~aszyny 2 Singera pięknie szyją-
1·• ce p1erśoieniowa 18 rb. ręczna 
10 rb. Piotrkowska. 103-a. 40b0-3 
~aszyny 2 t:>ingera bębenkowe pra
lvll wie nowe i maszyna za 16 rb. 
Konstantynows11:a 23-1. 4051-3 

M eble sypialne i stołowe z siedmiu 
pokojów, kredens, stół, krzesła, 

otomanę, szafy, umywalnie, szafkę 
kawalerską, lampy, obrusy, story, 
lusti:a, salon machoniowy sprzedaję 
bar1izo tanio. Wiadomość Skwerowa 
5 m. 9. 4063-6 
8aagiel do sprzedania. Ul. Pieprzo: 
ra wa M 9. 4086-3-1 
i.Elaftańsze źródło maszyn do szy,)4 a 
H ręczne od 20 nożne od 40 I , .J. 

na raty. Piotrkowska M 209 m 11. 
~otrzebn~ freblanka do Schroniska 
Iii dla dzieci. Smugowa !Io. oa 10 
do 5 q072-3 

r~ybłąkała się koza. Do odebra: 
nia za wynagrodzeniem u Jan

kia Ternera, Pasaż-Szulca 12. 4106-1 

P otrzebni czeladnicy szewccy zacią-: 
gacze, obszywacze, na~ładacze, 

obijacze, Aleksandrowska M 39. S. 
Braun. · 4081-3 

P apier gazetowy na pudy do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 

".N owego Kurjera Łóctz.kiego", Zachod
nia N :J7 3418-0 

P okóJ oo wynajęcia, przy inteli
gentnej rodzinie słoneczny, z 

frontu. Zawadzka 46, m. 7. 

Dr. L. Klaczkin 
Konstantynowska li. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moozowyoh. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wlecz. Dla pa.ń od '--ó po po.łudni11 

dzielam lekcji gry na mandoli• 
. nie. Konstantynowska 1-& 24 m. 9, 

prawa oficyna, II piętro od 2--ł po 
południu i od 7-8 wieczorem. 

38ł8-l 

2 fortepiany mało używane zagra
niczne Ronischa oraz nowt1 pia

nino. Skład Chodlrnwskiego Miko
ła;ewska 2f>. !101-.2 

2~ pokoje z kuchnią za 14 rb. mie
sięcznie przy ul. Ciepłej M 4 za 

ogrodem Gelicha zaraz lub od 1-go 
btycznia Koziny Pepliński. U03-2 
.,.,agrnął pies, Dcwainos", c_enurnwa
• ny, uszy obcięte. Proszę go 
odprowadzić za nagrodą lub wska.zad 
gdzie się znajduje. Widzew za niciar
nią Wilanowska 14, sklep. 4080-3 
']ragrnąt dullllka.t tracutu z dn. ti lis
a. topa<la 191'l r. za 1'i 277 289 wy
dany z kolei ł<'abryczno-Łódzkiej na 
ł,ódź-Eka.terynosław na imię I. A. 
Kogana. Takowy jest nieważny zwró
cić, Pańska M 23. 4102-3 
'"1' aginęlo zaliczenie wydane 918 st 
• st. z kolei Fabryczno-ł,ódzkiej 
na imię Ch. Pogir za ]'od 56468 na 
st. Gryszeno na 47 rb. 40 kop. Oddać 
Cegielniana 46. 4069-3 
.,,;aginął paszport, wydany z m. 
• l:;ochaczewa, gub. warszawskiej 
na imię Altera Bencjona Seilera. 

4104--3 

Z 
... ......,,a-g'!"'in-ą""ł_p_a_s_zp_o_rt,~w-y.,.da_n_y_z ~ 

stratu m. Koło, gub. kaliskiej, 
na imię Cha.ima SłoillKi.. 4109-3 

Z. aginątpaszpor~wydany z gnliey 
Wierzchy, powiatu sieradzkiego, 

guberni Kalisxiej, na imię Grzegorza 
Stachury. 4070-3 

Ze.ginął paszport, wydany z magi
stratu m. Łodzi na imię Toma

sza Zamżyckiego. 4074-3 
'if aginął p;;:B'zport, wyd31nY: z gminy 
&. Leśmierz, pow. łęczyckiego gub. 
kaliskiej. na imię Bronisława Zawieru
chy. · ' 4078-3 
"'.» aginął paszport, wydany z gminy 
• Ręczno, pow. 1 gub. piot.rkow
skiej na imię Marjanny B1elasz. 

4079-3 

Zaginąt paszport., wydany z m.ag~
stratu m. Warszawy na muę 

Balbiny Zisman. 4083-3 
· aginął paszport, wydany z gminy 

Radoctoszcz pow. łódzkiego, na 
imię Aug~sta B'erohardta. 4089-~-1 
"11.{aginął paszport, wydany z gllllilY 
A. Radogoszcz, pow. łódzkiego, na 
imię Stanisława .Michalskiego. 

~97-3-1 

-Redalrt.o"t odpowiedzialny: ifranoiszek Jarzraoki. 
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